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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

r'Zył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
(;śe»w(',a b. r. radcy wyższego sądu krajo­
wego w Wiedniu, Adolfowi M a n s f e l d ,  w 
Gnaniu jego długoletniej, wiernej i znako­
mitej działalności służbowej, nadać najmi- 
W iw ie j tytuł i charakter radcy dworu z 
l,Wolniemern od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
Cz«rwca b. r. radcy sądu krajowego w Wie­
s iu , Karolowi G r i n z e n b e r g e r ,  w u- 
^aniu jego  długoletniej, i znakomitej dzia- 
^lności służbowej, nadać najmiłościwiej ty- 
^ł i charakter radcy wyższego sądu krajo­
wego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
(;śył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
t-/<erwca b. r. radcy wyższego sądu krajo­
wego w Wiedniu, Józefowi M a r s  c h a  11, w 
Gnaniu jego długoletniej i znakomitej dzia- 
^Iności służbowej, nadać najmiłościwiej or- 
|er żeJaznej korony trzeciej klasy z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
R*ył Najwyższem postanowieniem z dnia Z 
Czerwca b. r. odznaczonemu tytułem i chara­
kterem radcy wyższego sądu krajowego, radcy 
8%du krajowego przy sądzie obwodowym w 
Trydencie, Janowi D e l - R i o ,  z powodu 
don ies ien ia  go w stały stan spoczynku, w 
Ponownem uznaniu jego długoletniej, zna­
komitej działalności służbowej, nadać naj­
miłościwiej order żelaznej korony trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
maja b. r. dozorcy zoologicznego gabinetu 
nadwornego, Józefowi M a n n ,  w uznaniu 
jego długoletniej i pożytecznej działalności 
służbowej, nadać najmiłościwiej złoty krzyż 
zasługi.

O g l i o s z e u ie .
Z końcem maja 1884 r było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz, u .'p . nr. 3 z r. 1868) i z dnia i lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgLerskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
10.85U, t. j.
w wal. austr. 11.392 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 87,347.450 zł. —  ct. __

Razem 87,35 8K42 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoręiiskowych 67,54! .360 
pięcioreńsk" wy eh 1 2.4,157.235 
pjęćdziesięeioreu. 132,940.450 zł. ct.

razem . 324,639.045 —
w ogóle 41.1,997.887 50 

Wiedeń, 4 czerwca 1884.
7, komisyi Rady państwa dla kontroli d łu ­

gów  iov ctwft.
D r. F r a n c i s  z n i  Sr  o m 

prezydent.
Jan fr b g  1, 

członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 7 -ceerwca.

Gdyby zatarg, jaki wybuchł obe­
cnie pomiędzy Serbią i Bułgaryą, za­

szedł był przed rokiem, lub nawet 
przed kilkoma miesiącami, kiedy je ­
szcze Rossya nie zbyt jasne zajmo­
wała stanowisko wobec sojuszu mo­
carstw środkowo-europejskieh, świat 
polityczny czułby się prawdopodobnie 
zaniepokojony przewidywaniem gro­
źniejszych zawikłań. Obecnie ma się 
rzecz zupełnie inaczej. Dyplomacya 
widzi w zatargu wypadek wyłącznie 
lokalnego znaczenia, a w żadnym ra­
zie nie dostrzega w nim niepokoją­
cych symptomatów; giełda, tak tkliwa 
na wszelkie wstrząśnienia polityczne, 
nie zdradziła najmniejszego wzrusze­
nia, dzienniki wreszcie, te zwłaszcza, 
które bywają niekiedy odbiciem myśli 
i przekonań sfer decydujących, nazy­
wają zajście całe „burzą w szklance 
wody“ . Geneza zatargu znaną nam 
jest z przedstawienia jednej strony, 
mianowicie rządu serbskiego, Bułga- 
rya bowiem nie pospieszyła dotych­
czas z wyjaśnieniem sprawy, ani u- 
ważała za stosowne odpowiedzieć na 
uczynione jej przez stronę przeciwną 
zarzuty. JakipjkoiwieK natury będzie 
to wyjaśnienie, rząd sofijski nie zdoła 
wszakże zaprzeczyć samemu faktowi, 
który według wiarogodnych relacyj 
tak się przedstawia: Po ostatniem
powstaniu serbskiem kilkunastu jego 
dowódców i kierowników powstania 
schroniło się do księstwa, gdzie1 ich 
internowano w Widyniu, jednem z 
większych miast Bułgaryi nieopodal 
granicy. Emigranci serbscy używali 
tu wszelkiej swobody i komunikowali 
się bez przeszkody z przyjaciółmi po­
litycznymi tak w' samem księstwie, 
jak w Rumunii, a przedewszystkiem 
w Serbii. Kilkakrotnie nawet, już po 
zupełnem stłumieniu ruchu zbrojnego 
w Sofii, usiłowali oni wzniecić na no­
wo powstanie i utrzymywali przez

swoich agentów w ciągłem wzburze­
niu tamtejsze okręgi nadgraniczne. 
Nadaremnie rząd belgradzki reklamo­
wał i czynił starania, aby władze buł­
garskie przeniosły internowanych do 
innej części księstwa, nadaremnie 
zwracał uwagę na trudności i zawi- 
kłania, jakie mogą wyniknąć z tak 
względnego traktowania wychodźców; 
w Sofii mało zwracano uwagi na tego 
rodzaju głosy i zdobyto się na kilka 
zaledwie drobniejszych zarządzeń, któ­
re jednak nie były w stanie stłumić 
agitacyi, prowadzonej z głównego miej­
sca internowania wychodźców serb­
skich. Pomimo to stosunki pomiędzy 
obydwoma rządami i dworami zdawa­
ły się Jbyć do ostatniej chwili jak naj­
lepsze i dopiero zbrojna inwazya na 
terytoryuin serbskie emigrantów, któ­
rzy mieli dopuścić się różnych rabun­
ków, wyprowadziła na jaw obopólne 
rozdrażnienie i zamąciła na seryo pa­
nującą między sąsiedniemi państwami 
harmonię.

W kołach politycznych są zdania, 
że gdyby Bułgarya, trzymając się zwy­
czaju przyjętego w dyplomacyi państw 
europejskich, dała Serbii żądane wy­
jaśnienia i przyrzekła usunąć dotych­
czasowy stan rzeczy, całe nieporozu­
mienie byłoby już dotychczas stanow­
czo załatwione. Zamiast jednak wyja­
śnienia otrzymał rząd serbski cd pa­
na Zankowa, który w nieobecności 
księcia Aleksandra sprawował samo­
dzielnie rządy, szorstką i wyzywającą 
odprawę. P. Zankow nie wdawał się 
wcale w dyskusyę co do samego fak­
tu, lecz postawił kategoryczne żąda­
nie, aby rząd serbski zniósł kordon 
pograniczny w niepokojonej napadami 
okolicy Timoku, grożąc w przeciwnym 
razie użyciem siły zbrojnej. Na to od­
powiedział pan Garaszanin rodzajem

K RO K  DALJshi
O z ę ś 6 d r a g a.

XXI.
K r o k  d a l e ] .

(Dokończenie.)

Księżna Iza była także krewną, i za­
c ię tą  w postanowieniu kobietą. Słała tedy 
*sty jedne za drugiemi , odchylając czasami 

w t  szorstko zasłonę cichego życia Anny, 
Statecznie zaś grożąc najazdem w licznym 
Sszaku.

Dokazała swego, po kilku miesiącach 
piegów .

Otoczyła Annę rojem młodzieży, z po­
między których wybierać jej kazała.

B aron , podczas tych długotrwającyeh 
Ujazdów, pokazywał się bardzo rzadko i za- 
'Sze na bardzo krótko; a gdy raz Anna za-' 
^adomiła go o planach księżnej Izy, od- 
IpKł jej stanowczym tonem :

— Księżna Iza dobrze radzi i tak 
radzi, uczynić trzeba !

I Po licach księżniczki przemknął uśmiech
.^kiej ironii. Nie odpowiedziała nic, ale nie- 
’ ugo potem wyjechała księżna Iza z całym 

mazakiem, rozgniewana naprawdę na „zdzi- 
a<szonąu kuzynkę.

; I poszło dalej życie tym trybem; ciche,
Udnostajne, bezsłoneczne, jak szare niebo 
Jesieni.

Farmer, oddany pracy gospodarskiej u 
^6bie i administraeyi majątku księżniczki,
, Jrzekł się zupełnie ludzi i świata w prze­
la n iu , że tą cichą praca służy dobru ogól- 
6mu. Wzywany do posług obywatelskich, 
Jttiawiał się od nich stale, głównie, z pe­

wnej lękliwości przed nieufnością, która nie 
występuje jawnie, ale milczkiem pełza, kala­
jąc podejrzeniem najszlachetniejsze inteneye.

I oto człowiek, mogący dzielnie służyć 
na publicznem polu , bo prócz zacności i 
szlachetności całego swego życia posiadają­
cy odpowiednie ukształcenie, znajomość lu­
dzi i stosunków społecznych, ograniczył się 
do ciaśniojszej widowni, zostawiając swobo­
dne pole mniej uzdolnionym. Baron przy 
tylu istotnych i niepospolitych przymiotach 
duszy i umysłu, na tym jednym punkcie był 
zgoła bojaźliwym....

Można mu wybaczyć tę bojażń, ale ża­
łować trzeba, że ona go uczyniła wobec wła­
snego społeczeństwa b e z s i l n y m .

Książę Adam padł także ofiarą swej 
bezsilności.

Potomek magnatów, w wychowaniu swo- 
jem uległ mimowoli wpływom prądów wie­
ku.... Nie zapominając o zasługach swych 
przodków, którym dorównać czeinkolwiek 
pragnął, ideami bieżącemi zdemokratyzował 
się mimowoli. Uznawał jasno, że co minęło 
to minęło bezpowrotnie, że dawną dumę ro­
dową przy braku odpowiednich czynów, za­
stępuje się dumą wielkiej godności człowie­
czej. Ta duma —  rzekłbym — wewnętrzna, 
popchnęła go odrazu w rozpacz beznadziej­
ną, gdy wobec tej godności zgrzeszył na­
miętnością miłosną i lekkomyślnym czy? 
nem , płynącym znowu z nerwowej niecier­
pliwości A potem , przodkowie jego mieli 
religię — on jej już nie miał 1

Przodkowie jego przed w iek i, klękali 
rano i wieczór, śląc gvrącą modlitwę Bogu.... 
dla n ich , przekonanie o życiu zagrobowem 
nie było dyletantyzmem literackim, lub rze­
czą badań filozoficznych, ale rzeczywistością, 
za którą walczyli i umierali, rzeczywisto­
ścią łączącą się ze wszystkiemi czynami ich 
życia. To przeczucie świata zagrobowego, 
odziedziczył on , ale rozpierzchnięte i mgli­

ste, a przeistoczywszy je  na tęsknotę za idea­
łem , urzeczywistnił w namiętności ślepej i 
gwałtownej.

Rozczarowany i oszukany, ujrzał odra­
zu kres swego życia, jego nieużyteczność i 
bezwładnie a melancholijnie spłynął ku ni­
cości....

Bronić się nie ch c ia ł, bo nie miał 
wiary w wartość życia , bo idea ł, ujęty 
w tak zmateryalizowane kształty, pogrucho­
tał mu się u nóg i powalał w błocie, a do 
nowej gonitwy za innym , niepochwytnym i 
nieujętym , choć właśnie dlatego realniej­
szym , nie czuł w sobie dosyć sił. .. gdyby 
go nawet nie pętał wstyd za poniewieranie 
wysokich swoich pojęć o godności człowie­
czej.

Nie miał on nieugiętości charakteru 
Farmera, może i jego nerwów, przez wyro­
bienie zahartowanych jak sta l; nie miał je ­
go rezygnacyi, nabytej doświadczeniami i od- 
rębnemi warunkami urodzenia, nie umiał 
krzywdy przeboleć ani zapomnieć, wolał z nią 
razem , jak z nożem wpchniętym w serce, 
skonać....

Wielki ród jego popchnął go właśnie 
i głównie do ofiarowania się na marne, a 
nerwy ułatwiły ofiarę.

Dlatego, ci dwaj ludzie tak odmienni 
charakterem, temperamentem, warunkami ży­
cia i otoczenia, każdy z odrębnych przyczyn, 
uczuli się bezsilnymi wobec swego społe­
czeństwa.

** *

A przecież i pomimo tego, jakiż postęp 
w tern społeczeństwie od lat kilkudzie­
sięciu....

Bezstronny spostrzegacz widzi postęp 
ten na każdym kroku i w każdym, kierunku. 
Zrazu , objawy życia były namiętne, niedoj­
rzałe, i źle skierowane. Zastarzałe nałogi i 
grzechy, zmięszawszy się z nowym fermen­

tem, pozwalały czasem wątpić o przeszłości; 
zdawało się czasami najlepszym , że pędzą 
po pochyłości, po której stoczyć się muszą 
niepowrotnie ; zwolna atoli widokrąg się roz­
ja śn ił, dążenia i cele nabierały wyrazisto­
ści i harmonii, praca i trudy rzetelne, za­
sługi i talenta nie szły już na marne.

Burza tylko ekonomiczna, co zaszalała 
po nad głową kraju, odkryła na nowo jeden 
z dawnych najcięższych grzech ów : lekko­
myślność; lecz wątpić nie trzeba, że, jako 
groźna przestroga a zarazem ka-a, nie była 
nadaremną.

Kraj dojrzał politycznie i społecznie, 
w biegu postępu uczynił rzeczywiście krok 
naprzód, k r o k  da l e j .

Szczęśliwym nazwać się będzie mógł 
dopiero wtedy,' gdy w walce żywiołów no­
wych z dawnem i, i prądów zdrowych dzi­
siejszych z resztką dawnych uprzedzeń za­
chowa się bezstronnie i z m iłością , a tern 
samem ustali pokój wewnętrzny i błogosła­
wiony, ów pokój, który najmniejszych licze­
bnie państw największą bywa potęgą.

Lat kilka znowu upłynęło od śmierci 
księżnej i A dam a; Anny położenie w niczem 
się nie zmieniło. Okolica przestała się już 
dziwić jej dobrowolnemu osamotnieniu. Far­
mer tylko coraz bardziej zaniepokojony, co­
raz częściej badający swe sumienie, snęczył 
się położeniem , które wymodlił życzeniami, 
ale które — wiedział o tem —  jest w wy­
sokim stopniu samoluonem.

Księżniczka Anna, śliczna, dobra i u- 
kształcona, właścicielka majątku dziś już 
wielkiego, bo prawie zupełnie oczyszczonego 
z długów, mogłaż tak dalej z upływem lat 
marnieć ?

Ona sama wprawdzie pragnie zmiany, 
ale on jest jej opiekunem, który dosyć ją



ultimatum, którego treśó znanej, jest 
z telegraficznych doniesień. Zdaniem 
kół politycznych, zachowanie się Ser­
bii wobec postawy rządu sofijskiego, 
jest co do formy zupełnie prawidło­
we, a rola Bułgaryi jako strony wy­
zywającej i zaczepnej, już tern samem 
jest mniej korzystną.

Sprawa sama, o ile idzie o na­
pad emigrantów, jest zupełnie ja­
sną i zrozumiałą. Mniej natomiast 
zrozumiałym jest ten punkt noty buł­
garskiej, który odnosi się do żądania 
aby Serbia zniosła swój kordon woj­
skowy pod Bregoyo. Urzędowy tele­
gram z Niszu twierdzi, że kordon 
ten istnieje w wskazanem miejscu od 
dawien dawna i znajduje się w obrę­
bie granicy nakreślonej traktatem ber­
lińskim. Pod wpływem rozdrażnienia 
wyrodziło się jednak prawdopodobnie 
w Sofii mniemanie, że część teryto- 
ryum, zajęta przez straże serbskie, 
należy do Bułgaryi. Różnicę tę w za­
patrywaniach tern tylko wytłómaczyó- 
by można, że idzie tu o jakąś stra­
żnicę na jednej z wysepek Tirnoku, 
której przynależność nie została do­
tychczas stanowczo rozstrzygniętą. 
Kwestya ta zresztą jest bez znacze­
nia, a nabiera wagi tylko z powodu 
okoliczności wśród jakich została pod­
niesioną. Daleko donioślejsze ma już 
znaczenie odmowa' zadośćuczynienia 
z powodu zbrojnego napadu emigran­
tów. W innych politycznych warun­
kach zatarg taki mógłby przybrać 
bardzo groźny charakter. W dzisiej- 
szem jednak położeniu nie może on 
mieć donioślejszego znaczenia i wyjść 
po za ramy lokalnego wypadku. Ani 
Serbia, a tern mniej Bułgarya pomimo 
marsowej postawy, ostrych not i ul­
timatów nie są w takich stosunkach, 
aby mogły na własną rękę doprowa­
dzić spór aż do ostatecznych kon- 
sekwencyj. Pójdą też one niezawodnie 
za dobrą radą mocarstw, a przybycie 
księcia Aleksandra do Sofii niewąt­
pliwie stanowczy wpływ wywrze na 
pojednanie stron powaśnionych.

KOEESPOJTDENCYE

K r a k ó w , 6 czerwca.

(S) Korzystając z obecności p. Włady­
sława Mickiewicza w Krakowie, zwołał pre­
zydent miasta posiedzenie komitetu pomnika

czci i.... kocha, gdyby nawet nie zaprzysiągł 
bratu i matce czuwania nad sierotą, ażeby 
ją skłonić do wybrania sobie dozgonnego 
towarzysza.

Rodzina dalsza i tak już odsunęła się 
od n ie j , nie mogąc zrozumieć jej dobrowol­
nego osamotnienia, które nazwała dziwa­
ctwem.... potrzeba mu było uczynić krok sta­
nowczy.

Uczynił go tak, jak zwykł był zawsze, 
natychmiast.

Odmalował jej położenie czarnemi bar­
w am i, przedstawił, że niepodobna żyć jej 
tak zawsze jak na puszczy, zdała od towa­
rzystwa, odpowiedniego jej rodow i, że lata 
upływają, a zatem niepodobna, ażeby tak za­
wsze pozostała samą..,.

Zdawało mu się, że jest wymowny, i 
z zawziętością prawie na siebie samego, sta­
wiał dowody jedne na drugich, argumento­
wał , odwoływał się do ustroju społeczeń­
stwa i rodziny, do obowiązków kobiety, a 
do tego takiej jak ona.

Kiedy mu nareszcie tchu zabrakło, za­
milkł , i czekał.

Księżniczka wysłuchała wszystkiego 
z uśmiechem znowu lekkiej ironii około prze­
ślicznych karminowych usteczek, i odrzekła 
krótko:

—  Alboż mi tak źle ?
—  To nie jest odpowiedź księżniczko....
—  jUboż panu źle ze mną?... sprzy­

krzyła się już panu opieka, chciałbyś się 
pan jej pozbyć? Wierzę,... po tylu latach 
trudów i kłopotów o mnie, chciałbyś nare­
szcie odpocząć, wszak się nie m ylę?

—  Ależ mylisz się najokropniej księ­
żniczko.... tu nie o mnie bynajmniej chodzi....

— Jeżeli nie o pana, to dlaczegóż 
chcesz zamącić spokój ? Jestem dziś szczę­
śliwą tym spokojem i tym trybem życia.... 
a ś. p. matka moja i brat pragnęli tylko

Mickiewicza, na które kilku tylko przybyło 
członków. Pan W, Mickiewicz poruszył od 
dawna już pozostającą na porządku dzien­
nym sprawę przeniesienia zwłok Adama 
Mickiewicza z Paryża do Krakowa i złoże- 

j nia ich na Wawelu. Z wielkiem wzrusze- 
' niem i ze łzami prawie w oczach wyrażał 
on życzenie, aby przeniesienie to jak naj­
prędzej mogło nastąpić, chciałby bowiem 
jeszcze przed śmiercią widzieć zwłoki ojca 
na polskiej ziemi. Nad przemówieniem czci­
godnego gościa wywiązała się przykra dys- 
kusya, mająca charakter czysto akademicki, 
albowiem sprawa przeniesienia zwłok Mickie­
wicza nie należy przecież do kompetencyi 
komitetu, lecz do Rady miejskiej. P. Fran­
ciszek J a k u b o w s k i  słusznie w zasadzie 
żądał, aby przeniesienie to połączyć z uro­
czystością odsłonięcia pom nika, ale niepo­
trzebnie i niezbyt delikatnie podniósł kwe- 
styę finansową, obliczając po kupiecku kosz­
ta, jakieby za sobą pociągnęło owe przenie­
sienie zwłok z Francyi do Krakowa. Zabie­
rał następnie głos p. Ł u s z c z k i e w i c z ,  
przemawiając również za połączeniem obu 
uroczystości. Pod tym względem opinia kra­
ju oświadczy się niezawodnie za jednym 
obchodem , któryby był wielkim , wspania­
łym i poważnym hołdem całego narodu pa­
mięci największego swego w ieszcza, ale 
z drugiej strony powinna ona wywrzeć na­
cisk na komitet, celem przyspieszenia spra­
wy pomnika. Kraj dawał pieniądze, ma więc 
i prawo i obowiązek kontroli.

W  tych dniach odbędzie się w uni­
wersytecie wybór rektora, tym razem przy­
pada kolej na wydział lekarski. Rektorem 
zostanie obrany dr. R y d e l ,  profesor oku­
listyki. Wydział prawniczy zajmuje się o- 
becnie doniosłą sprawą obsadzenia katedry 
prawa karnego, opróżnionej przez śmierć dr. 
Bojarskiego. W tym celu wybrał wydział ko­
mitet złożony z pp. B o b r z y ń s k i e g o ,  
H e y z m a n a  i K a s p a r k a ,  który ma do­
kładnie zbadać kwalifikacye kandydatów. O 
ile wiem, wydział zamierza zaproponować 
obu docentów dotychczasowych, p. K r z y -  
m u s k i e g o  i R o s e n b l a t t a  w nadziei, 
że ze względu na ważność przedmiotu zo­
staną obydwa mianowani profesorami nad­
zwyczajnymi. WTybór między oboma kandy­
datami byłby trudny, posiadają oni bowiem 
w równej mierze kwalifikacye, odpowiednie 
do objęcia katedry. Pierwszy, autor cennej 
pracy „O usiłowaniu" i kilku innych, zajmo­
wał się z powodzeniem częścią ogólną, filo­
zoficzną prawa karnego — drugi, adwokat 
z zawodu, wyborny znawca kodeksu, pisał 
wisie Rozpraw, zwłaszcza po niemiecku. 0 -  
bydwaj więc kandydaci uzupełnialiby się wza­
jemnie. Podobne załatwienie sprawy byłoby 
bardzo pożądanem, gdyż przysporzyłoby u- 
niwersytetowi jagiellońskiemu dwie znamie­
nite naukowe siły.

Kraków się wypróżnia, kto tylko mo­
że — wyjeżdża. Wchodzimy w smutną epo­
kę ogórkową. Na zakończenie sezonu pour 
łe bouguet ułożył się jeszcze jeden maryaż. 
Least but not least. Od dni kilku młody Jó­
zef hr.. S z e m b e k ,  obywatel z Ukrainy, 
zaręczony z hrabianką Jadwigą Z a ł u s k ą .

Trudno zaiste o milszą i sympatycz­
niejszą parę; to też liczni ich przyjaciele

mojego szczęścia. Nie mówmy lepiej o tem, 
zabierzmy ciotkę i jedźmy na folwark, gdzie 
już kazałam przygotować podwieczorek....

— Księżniczko! zlituj się nademną, 
nad samą sobą!...

—  Proszę nie zrzędzić! — przerwała 
mu z m inką, na którą nie śmiał spojrzeć, 
bo cz u ł, że jak śnieg stopnieje w postano­
wieniach.

Odłożył namowy na inny raz.
Lecz innym razem wysłuchała znowu 

cierpliwie rad jego i próśb, a za całą odpo­
wiedź, spojrzała głęboko w jego oczy....

On zadrżał, zmięszał się , i znów za­
milkł ; ale zdawało mu się, że mu u ramion 
urosły skrzydła, które go unoszą wysoko po 
nad tę ziemię, jej wymagania i przesądy...

Zostawił więc przedmiot tak drażliwy 
czasowi,...

Ani się spostrzegł, jak z upływem czasu 
postanowienia jego słabły, jak mu zawsze 
głos zamierał, ilekroć trzeba było gorąco 
bronić sprawy zmiany losu księżniczki....

Bo dla niego była ona zawsze tą samą, 
prześliczną, uroczą, dobrą jak anioł, i przy 
niej żyć tak wieki, a przynajmniej u nóg 
jej umrzeć, było jedynem szczęściem, o któ- 
rem teraz, mniej już bijąc się z sumieniem, 
pozwalał sobie marzyć....

Czy kiedy powiedzą sobie wyraźnie, co 
dusze ich odczuwają dla siebie, czy kiedy 
ona przełamie swe wahanie, on, ciężkie skru­
puły niedające mu jeszcze często spać po 
nocy, któż wiedzieć może ? . ..  dosyć, że dziś 
błogo im z tem życiem, tak błogo i tak do­
brze, że plany ich nie sięgają po za dobę, 
i że dzień każdy utrwala ich w przekona­
niu niepożądania czego innego ... Łączy ich 
przeszłość, przyszłość nie trwoży, a nęci te­
raźniejszość, pogodna, spokojna, bez burz, 
bez wstrząśnień, pełna uroku, płynącego z 
dwojga dusz, chcących sobie przychylić nieba...

dzielą całem sercem ich szczęście, na które 
sobie zasłużyli. Teatr krakowski kończy swo­
je  przedstawienia. Jutro po raz pierwszy 
Nihiliści, Abrahamowicza i Ruszkowskiego, 
a we wtorek pożegnalne przedstawienie, po­
tem teatr wyjeżdża do Tarnowa, ztamtąd do 
Szczawnicy. Oczekujemy z upragnieniem 
przybycia operetki lwowskiej, która cieszy 
się także u nas wielkiem i zasłużonem po­
wodzeniem.

Berlin, 5 czerwca.

□  Projekt pruski zaprowadzenia po­
datku giełdowego w obrębie cesarstwa nie­
mieckiego napotyka na tak liczne przeszko­
dy, że dziś już z wszelką pewnością twier­
dzić można, iż w ciągu obecnej sesyi par­
lamentarnej i w dotychczasowej formie przed­
łożenie rządowe nie uzyska potrzebnego po­
twierdzenia ze strony ciała ustawodawcze­
go. Dzienniki zachowawcze i katolickie, któ­
re z początku projekt ministra Scholza pra­
wie z uniesieniem witały, nie umieszczają 
od pewnego czasu żadnych artykułów wstę­
pnych o znakomitości nowego podatku, ow­
szem zachowują one milczenie bardzo cha­
rakterystyczne. Organa rządowe milczą tak­
że, tak, iż łatwo przypuścić można, że rzą­
dowi nie wiele zależy na tem, aby uporać 
się z ważnem przedłożeniem, jeszcze przed 
wyborami jesiennemi. Giełdowicze zachowy­
wali się z razu, jak gdyby rozum byli utra­
cili i grozili emigracyą ruchomego kapitału 
do giełd zagranicznych ; następnie uderzyli 
na ministra finansów, zarzucając panu Schol- 
zowi największą ignorancyę i radzili księciu 
Bismarckowi, aby zręczniejszych sobie do­
bierał doradców, chociaż im doskonale wia­
domo , że pan Scholz zażywa największego 
u kanclerza zaufania. Obecnie spodziewają 
się organa giełdowe, że niektóre rządy 
związkowe oprą się projektowi przynajmniej 
w obecnem brzmieniu; National Ztg. mówi 
wyraźnie o opozycyi rządu bawarskiego, a 
gdy dodaje, że niektóre inne rządy także 
trudności robią, to prawdopodobnie odnosi 
się to także do Badenii, gdzie żyd jest mi­
nistrem finansów. Do opozycyi liberalnej 
przyłączyli się widocznie posiadacze wielkiej 
własności ziemskiej, bo trudno inaczej so­
bie tłómaczyć fakt, że Deutsches Tagblati i 
Krtuz Ztg odkryły teraz w projekcie pana 
Scholza trudności, które zrazu dla nich nie 
istniały; oba dzienniki żądają, aby podatek 
giełdowy nie został nałożony na tych, któ­
rzy, przedają własne produkta. Aby ^ czy ­
telnicy dobrze ocenili ten zarzut, przy­
pominam, że za transakeye niżej 300 ma­
rek nie ma żadnej opłaty, a dopiero od in­
teresów dochodzących 10.000 marek opła­
cać się ma 2 marki. Organa wspomniane o- 
taczają więc opieką swoją wcale kogo inne­
go a nie drobną własność ziemską i rze­
mieślników. Skrajna opozycya. któraby przy 
innej sposobności nie omieszkała zwrócić u- 
wagi na to zjawisko, milczy dziś, zapisując 
jedynie fakt, że „nawet" organa, zawsze 
rząd popierające, obenie przeciwko niemu 
zwrócić się muszą. Wśród takich okoliczno­
ści nie dziw, że umiarkowani liberalni, któ- 
rzyby radzi teraz zawarli nowy związek z

Świat nawet nie był jak zwykle dla 
nich złośliwy.

Pozwalał sobie cichych szeptów, lecz 
wspominających tylko o ryeerskiem wysłu­
giwaniu się Farmera wobec zaklętej księż­
niczki, która pozwala uwielbiać się na kola- 
nacn, cierpieć milcząco, a bez nadziei...

Świat tym razem uszanował dwie te 
szlachetne postacie, nie plamiąc brzydkiemi 
domysłami istotnie czystych i rycerskich u- 
czuć obojga.

Jedna tylko Lula, która teraz piastuje 
już zdrowego i krzykliwego malca, drażni 
żarcikami ukochanego brata, mówiąc mu :

— Takie mi zawsze prawiłeś morały 
za moją chęć wywyższenia s ię ! a cóż ja 
w porównaniu z tobą!..,, ja  zaledwo mam 
hrabiego i to dobrze, że dziś zaczyna eoś 
znaczyć w kraju, bo przecie gdym go wzięła, 
ubogi był jak mysz kościelna, i prawie nie­
znany.... gdy tymczasem ty.... mój drogi, wy­
brałeś jak nie można lepiej.... poszukać dru­
giej panny takiego rodu i takiej piękności I

—  Ależ Lulu, Lulu, znasz mnie prze­
cie aż nadto dobrze, i wiesz....

—  Wiem, że prędzej czy później, przy­
jeżdżać do mnie będziecie we dwoje!

Pani Lula znaną nam jest jeszcze z cza­
sów panieńskich, jako osóbka zdolna prze­
prowadzić wszystko, co sobie postanowi; 
czy jednak tym razem jej cię powiedzie?.... 
Czy Farmer którego miłość jest czystą jak 
łza, bez żadnej przymieszki poziomej ambi­
c ji, wyciągnie nareszcie śmiało rękę?....

Jesteśmy prawie tego pewni, skoro 
w nim jak w Fauście dwie zamieszkały du­
sze, tylko że on jedną oddał krajowi i bliź­
nim, a drugą.... Annie.

E d w a r d  L u b o w sk i.

księciem Bismarckiem, zrobili odkrycie, ^  
projekt micistra finansów właściwie wcale 
nie zaprowadza podatku giełdowego. Naro­
dowo liberalni zaangażowali się bowiem 
zjazdach w Heidelbergu i w Berlinie za po­
datkiem giełdowym, a teraz używają wspo­
mnianego pozoru, aby zwrócić się przeciw­
ko znienawidzonemu podatkowi. Panowie ci 
nie chcą zrywać z kapitałem ruchomym! 
dlatego odgrywają teraz tęż samą rolę, 
odgrywali, gdy zachowawca baron Wedell 
w parlamencie stawiał wniosek o zaprowa­
dzeniu podatku g iełdow ego: w zasadzi® 
chwalili zamiar j e g o , ale faktycznie oni 
przeważnie przyczynili się do pochowania 
projektu w komisyi. Obecnie dążą do tego 
samego celu. Urzędowy organ frakcyi naro- 
dowo-liberalnej przedstawia więc dziś rzą­
dowi , że powinien poprzestać na tem, gdj 
parlament załatwi nagłe projekta, mianowi­
cie ubezpieczenie robotników; wrzekomo cia­
ło ustawodawcze tak jest znużone pracami) 
że niepodobna będzie członków parlamentu 
długo zatrzymać w Berlinie. Ciekawą jest 
rzeczą, co prasa rządowa na to powie, bo 
w innych przypadkach występowała zawsze 
energicznie przeciwko podobnej „obstrukcyi 
parlamentarnej", gdy chodziło o skrajną o- 
pozycyę. Nowych przyjaciół nie będzie 
chciała prasa ta odepchnąć, a surowo obejść 
się z nimi także nie można, bo wybory są 
zbyt bliskie, a niewiadomo jaki będzie icb 
rezultat.

A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i
od dnia 5 maja 1883 r.

podane przez Sekretarza generalnego.

(Dokończenie.)
Wydział filologiczny podjął wydanie 

dzieł osobnych: Prof. Morawskiego : Andrzej 
Patrycy Nidecki, jego pisma i życie (Cz. I* 
już wyszła); ks. Biskupa Krasińskiego Sło­
wnik synonimów polskich (w druku).

Wydział przyznał nagrodę z konkursu 
K. Bieleckiego p. JH. Kallenbachowi, ucznio­
wi wydziału fil. Uniw. Jag. za pracę p. t. 
Jan Kochanowski tv uniwersytecie krakowskim 
na podstawie metryk uniwersyteckich.

Na posiedzeniach wydziału czytano 
rozprawy, lub zdawano z nich spraw ę:

Z literatury polskiej 3 : ar. Wisłockiej: 
go 1, i), J. H. Kallenbacha 2 a).

Z  literatury indyjskiej 1 dr. Hanusza})
Z historyi oświaty w Polsce 1 Pta- 

szyckiego St. *j.
Z filologii polskiej 8 ; J. Bystronia 1 5) 

Hanusza 2 e) ,  dr. Kosińskiego 1 7), Jana Ło­
sia 2 8), Malinowskiego 1 *), Zebrawskie- 
go 1 l0).

W komisyi językowej. Rozpoczęte przez 
zmarłych członków wypisy z zabytków sta­
ropolskich do słownika prowadzili dalej pp. 
Jan Sędzimir i Jan Bystroń. Komisya pro­
wadziła narady nad ustaleniem pisowni pol­
skiej i wkrótce je  ukończy.

Komisya historyi oświaty i literatury 
w Polsce rozpoczęła druk 1) dzieła: Corpus 
latinorum Poloniae poetarum pod redakcyą 
prof. Murawskiego; 2) Liber diligentiorwni 
1487— 1563 i Conclusiones Collegii Maioris 
od roku 1430 pod redakcyą dr. Wisłockiego.

Druk tych dzieł w części rozpoczęty.
Komisya wydała tom Ill-c i Archiwum 

do dziejów literatury i oświaty w Polsce, 
który obejmuje:

1) Katalog rękopisów kapitulnych ka­
tedry krakowskiej, ułożył ks. Ignacy Pol- 
kow-ski.

*) Wacław de Brodnia Ubogi i jego rę­
kopisy.

2) a. Jan Kochanowski na uniw. krakow­
skim na podstawie metryk uniw. b. Rozbiór 
Odprawy posłów greckich J. Kochanowskiego.

3) O jednym z niewydanych dotąd tek­
stów prakryckich sekty indyjskiej Jayna (Dżaj- 
ną) podług rękopisów Berlińskich.

4) Iwan Fedorowicz, drukarz ruski we 
Lwowie z końca XVI wieku. Ustęp z dzie ów 
drukarstwa w Polsce.

5) Rozbiór porównawczy znanych dotąd 
tekstów staropolskich z XIV i XV wieku, Mo­
dlitwy Pańskiej. Pozdrowienia Anielskiego, Skła­
du Apostolskiego i Dziesięciorga Bożego przyka­
zania.

6) 1. Wiadomość o książce do nabożeństwa 
królowej Maryi Kazimiery, znajdującej się ^  
bibliotece królewskiej w Monachium, 2) O sto­
sunku treści Szczytu dusznego do Tarczy du­
chownej, oraz o najstarszych polskich godzinaob 
o Pannie .Maryi, podług rękopisu Monachij­
skiego.

7) Niektóre właściwości mowy pisarzowi-
ckiej.

’ ) 1. Gwara Opoczyńska. 2. Porównani® 
właściwości fonetycznych niektórych gwar p°^' 
skich.

9) O niektórych nazwach g eogra ficzn ych *
10) Uwagi nad niektóremi nazwami ge°' 

graficznemu
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2) Zapiski i dokutnenta do dziejów in- 

strukcyi publicznej w Polsce, II ga wizyta 
Szkoły głównej kor-nnej przez Feliksa 0 -  
raczewskiego roku 178--% wyd. dr. Wł. Se- 
redyński.

W  komisyi historyi sztuki złożyli 3 
rozpraw y: prof. Linąuist i St. Totnkowicz 
J), prof. Łuszczkiewiez '2J, prof. M. Sokołow­
ski 3).

W komisyi dla historyi literatury i o- 
światy w reszcie. zapadła, na wniosek prof 
Bobrzyńskiego, uchwała, ażeby w myśl po­
stanowienia, powziętego przed czterema laty 
przez pierwszy zjazd historyczny imienia 
Długosza, —  odbyć zjazd powtórny w roku 
bieżącym, a z uwagi tak na trzechsetną 
rocznicę śmierci Jana Kochanowskiego, jak 
na potrzebę rozpoznania obecnego stanu i 
stanowiska tej nauki i nadania jej nowego 
popędu, za przedmiot zjazdu tego wziąć hi- 
storyę literatury polskiej. Prezes i zarząd 
Akademii, nie mogąc według statutu brać 
inicyatywy w zwoływaniu takich zjazdów, 
przyjął wszakże myśl tę z uprzejmą życzli­
wością i zachętą — i, jak niegdyś przy zjeź- 
dzie Długosza, otoczył ją opieką i czynnem 
poparciem.

Ztąd też za wiedzą i zgodą Najdostoj­
niejszego Protektora Akademii J. Ces. Wys. 
Areyksięcia Karola Ludwika, i to doroczne 
publiczne posiedzenie Akademii nie odbywa 
się w zwykłym terminie, ale dziś dopiero, 
dlatego, iżby przez to połączenie jego z o- 
twierąjącym się zjazdem, i Akademia cześć 
swoją dla pamięci Kochanowskiego okazała, 
i tern swojem, choć pośredniem uczestni­
ctwem, do powagi obchodu tego się przy­
czyniła.

Pod wezwaniem więc — jeżeli się tak 
wyrazić można Jana Kochanowskiego, od ­
bywamy to posiedzenie, na którem Instytu­
c ja  nasza ma sposobność i zwyczaj prze­
mawiać do społeczeństwa i robić przed niem 
obrachunek i wyznanie, co w ciągu roku 
zrobiła, a czego zrobić nie mogła.

W świetne dla nauki, dla literatury, 
dla oświaty i historyi polskiej czasy prze­
nosi nas pamięć tego poety: bodajby ob­
chód jego rocznicy był nam wróżbą i za­
kładem podobnych usiłowań, podobnych lu­
dzi, podobnych w nauce i literaturze zdo­
byczy, jakiemi do dziśdnia świeci nam i po­
maga Kochanowskiego epoka. Jestto w dzie­
jach naszych szczęśliwa chwila, kiedy soki 
żywotne cywilizacji, zbierając się długo w 
rdzeń naszego pnia, dostały się stopnmwo 
do wszystkich konarów, i wydały wreszcie 
ten kwiat eywilizacyi, to znamię, które ją 
odróżnia od dzikości lub nie ojrzałości, a 
którem jest prawdziwa, szlachetna, wyrobio­
na literatura i sztuka. Ale we wspomnie­
niu i w przykładzie tej epoki jest i upo­
mnienie, zobowiązujące i przestroga wyraźna.

Upomnienie, że zstępować niżej, ani 
przystoi, ani się godzi temu, kto raz stanął 
wysoko. Przestroga, żeby wosoko dążyć w 
ślady tej wielkiej epoki i drogą, jaką ona 
doszła wysoko, a tego się strzedz, co ją za­
trzymało w pochodzie i wyżej wyjść jej nie 
dało. Półtora wieku, ciągłego usilnego stara­
nia, dbałości pilnej o związek żywy ze star­
szą i bardziej rozwiniętą oświatą europejską, 
opłaciło się Polsce tą epoką, którą do dzsś 
dnia złotą nazywa..

Dla narodu całego, ale przedewszy- 
stkiem dla nauki i dla piśmiennictwa to 
wskazówka, jaką drogą dochodzi się do wy­
chowania ludzi i do wydania dzieł znako­
mitych. A jakim znowu sposobem traci się 
tę zdolność, tę żywotną i rodzajną siłę? 
Przez zaniedbanie się, przez ustanie w czyn­
ności, przez stopniowe, coraz ciaśniejsze za­
sklepianie się w sobie, przez brak woli i 
dążenia do góry. Dążenie to pod względem 
politycznym i cywilizacyjnym, miał nasz 
naród w wieku XV i XVI, i z niego miał 
skutki; stracił je, przestał na tern, co miał 
zbyt skromnie czy gnuśno w ostatniej ćwier­
ci XVI wieku, a za tein poszło, że ten kwiat 
polskiej oświaty i literatury, który się na­
zywa złotym wiekiem, nie wydał takich jak 
m ógł owoców, że jak Batory na tronie, tak 
Kopernik w nauce, Hozyusz w kościele, 
Skarga na kazalnicy, Długosz w dziejopi­
sarstwie, Modrzewski w teoryi polityki, Ko­
chanowski w poezyi nie mają godnych sie­
bie następców. Cudzego pożądać się nie go­
dzi, ale na małem przestawać nie należy, 
tylko owszem z tego, co się ma, bez ustan­
ku więcej przysparzać. Hasło Pius ultra zgu­
bne jest i rzadko kiedy godziwe, jeżeli słu­
ży pysze i przemocy i nienasycone jej żą­
dze podżega. Ale w nauce, jak w cnocie,

1) O zamku zwanym Wołek.
2) O zamku w Lipowcu.
s) O romańskich kościołach w Krobi,

Kozłowie, Grieczu i Lubinie.
Komisya powierzyła 'prof. Odrzywolskiomu 

ocenienie znalezionych ksiąg cechu murarskiego 
1 kamieniarskiego w Krakowie od r. 1570.

-Komisya uchwaliła w jednym zeszycie 
owych sprawozdań ogłosić ponownie wyczerpa­
ne dzieło prof. Łuszczkiewicza p. t. „Zabytki 
dawnego budownictwa w Krakowskiem“ .
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niech owszem hasło to granic nie zna, bo 
tam nie zabija nikogo, a tego podnosi i 
krzepi, kto je  w sercu nosi i życia swego 
celem zrobi. Kto zwłaszc/a mały i słaby, 
niech je  sobie za przykazanie weźmie, bo 
gdyby na małości i słabości swojej rad z 
siebie poprzestał, zmalałby do reszty i zni­
szczał. Plus ultra zatem, jak dążył wiek 
XV i XVI przez pracę, przez rozum, przez 
szeroką europejską naukę swoich znakomi­
tych ludzi, plus ultra w znajomości siebie 
samych, w prawdzie w wiedzy, w dzielne 
ści woli i stałości postanowienia, plus ultra 
w oświacie ; a jeżeli się to uda, nie będzie 
kiedyś powiedzianern o nas to, co my dziś 
mówimy o wieku Kochanowskiego i Długo­
sza, Kopernika i Skargi następcach — nie 
będzie, co daj Boże! powiedzianern, że po 
drugiej złotej epoce naszej liLr-tury nastał 
drugi wiek upadku

SPRAWY IO IARCIII
We wszystkich prawie okręgach wy­

borczych w Węgrzech wyznaczono już ter­
miny do wyborów sejmowych. Znaczna ich 
część odbędzie się dnia 13 b. m ., przeto w 
pierwszym dniu okresu wyznaczonego na 
wybory. Dzienniki peszteńskie donoszą, iż 
wskutek ostatnich ekscesów rząd widział się 
zniewolonym zarządzić najobszerniejsze środ­
ki ostrożności. W tej mierze odbywają się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych nara­
dy i przygotowania ; rząd postara się o to, 
aby na wszystkich zagrożonych punktach 
znajdowała się dostateczna ilość wojska. Do­
tychczas zgłosiło się do ministerstwa prze­
szło 40 jurysdykcyj z prośbą o asystencyę 
wojskową, bez której nie mogłyby poręczyć 
za utrzymanie porządku. Wykonanie podo­
bnych zarządzeń nie jest latwem i dlatego 
też pomiędzy ministerstwem a generalną ko­
mendą odbywa się obecnie żywa wymiana not. 
Ministerstwo bonwedów czyni również przy­
gotowania, aby w razie potrzeby można by­
ło brak wojska liniowego zastąpić obroną 
krajową. Jeśli doliczy się jeszcze żandarme- 
ryę, można mieć pewność , iż powiedzie się 
utrzymać porządek. I w czasie dawniejszych 
wyborów czynione były również zarządze­
nia wojskowe, lecz do podobnej mobilizacyi, 
jak obecna , nie było dotąd powodu się u- 
ciekać.

Oprócz wymienionych już przez nas 
wczoraj członków gabinetu , stawał przed 
wyborcami w mieście Kaposvar minister han­
dlu, hr. Rzechenyi. W mowie swojej poru­
szył on między innemi także związek celno- 
handlowy z Przedlitawią i oświadczył, że 
związek taki uważa za potrzebny, jest on 
bowiem rękojmią, ze Węgry znajdą dla swo- 
ieh produktów surowych zbyt w Austryi. 
Pomimo w-pólnego terytoryurn celnego, prze­
mysł węgierski rozwija się, jak świadczy już 
to samo, iż w ostatnich czasach powstało 
w Węgrzech przeszło 40 zakładów fabry­
cznych.

— Reskrypt królewski, którym otwarto 
przedwczoraj sejm kroa ki, jest krótki, i 
wyraża tylko nadzieję, że reprezentanci na­
rodu poświęcą się pracy ustawodawczej, 
wskazanej konstytucją, i oddadzą się jej 
z tern umiarkowaniem i spokojem, jaki przy­
stoi tak patryotycznej i poważnej czynm ści. 
Zdaje się , że prz-c-z doprowadzenie porozu­
mienia pomiędzy bamrn i stronnictwem na- 
rodowera powiedzie się uzyskać trwałą pod­
stawę dl i zgodnego postępowania. Donoszą, 
iż za wstawieniem się bana przypuszczono 
do Izby znanego przywódcę frakcyi radykal­
nej, Starce« iea, mimo, że tenże na mocy 
ostatniej uchwały mógł wziąć, udział w Izbie 
dopiero w przyszłym tygodniu.

— Pol. Corr. pisze: Podczas odbytej 
niedawni wycie-zki do Mostaru, adlatus cy­
wilny naczelnika kraju , baron Nikolicz, po­
czynił co do stanu rzeczy w Hercegowinie 
bardzo pocieszające spostrzeżenia. Ludność 
rozwija pilność bezprzykładną w dziejach 
tego kraju Rolnictwo i hodowla bydła czy­
nią widoczne postępy, a wszędzie mieszkań­
cy wyrażają żywą radość z powodu wnie­
sionych przez nową administrację uporząd­
kowanych stosunków. Wypadki wychodźtwa 
ludności mahometańskiej zachodzą coraz 
rzadziej i spowodowane bywają wyłącznie 
stosunkami majątkowymi i innemi poboczne- 
mi okolicznościami. Dość często jednak 
emigranci mahometańscy powracają do kra­
ju i są dla swoh h współwyznawców żywem 
upomnieniem i wskazówkę co ich czeka w 
razie wychodźtwa.

SPR A W Y  ZAGRANICZNE
tPIan angielako-francusko-rosgy jakie­

go sojuszu.)
Przed kilku dniami podaliśmy już na 

tem miejscu treść artykułu ogłoszonego w
czerwca 1884.

miesięcznem piśmie angielskiem FortnigMy 
Btview, który to artykuł nie przestaje zwra­
cać uwagi i wywoływać licznych komenta­
rzy W obee coraz nowych szczegółów i do­
mysłów opartych na jego osnowie i gdy 
zwłaszcza korespondent londyński Kdlnische 
Ztg. zaręcza, że artykuł ten jest wyrazem 
zapatrywań dwóch członków angielskiego 
gabinetu reprezentantów obozu skrajnego, to 
jest pp. Dilkego i Chamberlaina, a miał na 
celu głównie utorowanie przymierza angiel- 
sko-francusko rossyjskiego, uważamy za sto­
sowne podać artykuł ten w obszerniejszym 
wyciągu. Po krótkim wstępie nieznany au­
tor podpisany literą G. przedstawia naturę 
interesów angielskich w następujący sposób : 
„Co do naszych zagranicznych interesów, 
powszechnie uznaną jest zasadą, że olbrzy­
mie państwo, któreśmy stworzyli, musi być 
utrzymanem nietykalnie. Nasze kolonie i po­
siadłości indyskie zaspakajają rzeczywiste i 
ciągle wzrastające potrzeby narodowe. Inne 
mocarstwa europejskie, potrzeb tych albo 
wcale nie uczuwają, albo też są one u nich 
sztucznie wywołane. W Anglii tworzenie 
nowych kolonij, było zawsze poprzedzone i 
wywołane istnieniem zdolnych kolonistów. 
Czy można by toż samo utrzymywać o Fran­
cy i albo o innych mocarstwach europej­
skich? Ci, którym się zdaje, że z wielkoś­
cią i chwałą naszej przeszłości jest sprzecz­
ne usiłowanie, zmierzające do ochrony je ­
dynie i wzmocnienia tego co posiadamy, 
dobrze uczynią, jeżeli się głębiej zastanowią 
nad wielkością tego jednego zadania. Jeżeli 
spuścimy z uwagi Chiny i Madagaskar, to 
znajdziemy na zachodnich wybrzeżach Afry 
ki kwestye i interesa, najdonioślejszego zna­
czenia dla wielkości handlu angielskiego. W 
Australii , kwestya skazańców za zbrodnie i 
ztąd wynikły wstręt naszych australijskich 
współobywateli, którzy nie chcą by ich 
kraj był przytułkiem dla zbrodniarzy fran­
cuskich, uwikłały nas w dość drażliwe ro 
kowania z republiką francuską. Przytaczamy 
zaś tutaj tylko mniej obarczające a cią 
żąee na nas zobowiązania i trudności, po­
mimo, że pragniemy uchylić się ile możności 
z areny europejskiej, na której odgrywaliś­
my niegdyś rolę przodującego mocarstwa. W 
każdym razie jednak mocarstwem europej- 
skiem musimy pozostać. Czy nie byłoby za­
tem lepiej, ażebyśmy się zadawalniali uporząd­
kowaniem naszych stosunków do Europy od- 
powirdnio do naszych potrzeb państwowo- 
wych, zamiast walczyć z zawiułaniami ja- 
kieby wyniknąć mogły z polityki awantur­
niczego mięszania się do spraw, tam, gdzie 
zaiedwo cień znaczenia mieć możemy ?

Nikt nie jest w stanie przepowiedzieć, 
jakie plany, zmiany i wstrząśnienia wysnują 
się z ruchu sił i żywiołów obecnie czynnych 
w Europie. Ale cokolwiek się stanie, czyliż 
nie jest pożądańszą rzeczą, ażeby Anglia 
była jak najmniej krępowaną i wolną od 
wszelkich zobowiązań, ażeby nie podnosiła 
protestu przeciw logice wypadków i ażeby 
tam, gdzie nie może kierować, powstrzyma 
ła się raczej od wszelkiego udziału?"

Tu następuje znany już i przytoczony 
przez nas ustęp o kanclerzu niemieckim, a 
po omówieniu stosunku Anglii do innych 
mocarstw, autor zwraca się k u  Francyi i 
Rossyi z temi uwagami : „Pozostaje nam w 
istocie tylko Francya i Rossya Z obydwoma 
temi krajami mamy ścisłe i różnorodne sto­
sunki. Są one jednak nie europejskiej, ale 
azjatyckiej i afrykańskiej natury. Francus­
kie i angielskie interesa kroczą równolegle, 
spotykają się oko w oko we wszystkich częś­
ciach świata, w Nowej Fundlandyi i na Ma­
dagaskarze, na Spokojnymi Indyjskim ocea­
nie. Stosunki nasze z Rossya odnoszą się do 
przyszłości, a obecnie nawet dotykają istnie­
nia naszego indyjskiego państwa. Utrzyma­
nie zatem przyjaznego stosunku do zachod­
niego i wschodniego mocarstwa kontynentu 
europejskiego, powinno być głównem zada­
niem naszej zagranicznej polityki.

„Postępy Rossyi w Azyi środkowej wy­
wołują obecnie jedną z owych peryodycz- 
nych obaw, które dopóty ponawiać się będą, 
dopóki nasza postawa względem rządu pe- 
tersburgskiego nie ulegnie stanowczemu prze­
obrażeniu. Przeszło 40 lat poczytywaliśmy 
Rossyę za naszego naturalnego nieprzyjacie­
la. Walczyliśmy przeciw niej przez lat trzy­
dzieści, później przez 23 lat sympatyzowa­
liśmy otwarcie z jej zdecydowanymi nieprzy­
jaciółmi, a kiedy była zwycięzką, podjęliśmy 
inicjatywę, ażeby zatruć jej chwile tryumfu. 
Jakąż mieliśmy korzyść z tego ? Skutkiem 
wojny krymskiej było powstanie indyjskie ; 
a skutkiem rossyjsko-tureckiej wojny, była 
wojna w Afganistanie. Przed ćwierć wiekiem 
nieprzyjaźń nasza dla Rossyi we wschodniej 
Europie, była przynajmniej zrozumiałą, gdy 
wielu z naszych mężów stanu mniemało, że 
droga do Indyj prowadzi przez Turcyę i że 
Turcya była twierdzą przeciw nacierającym 
Rossyanom. Obecnie tylko niewielu trwoż­
liwym się zdaje, że pochód Rossyi na Kon­
stantynopol, mógłby zachwiać nasze stano­
wisko w Indyach. Anglia mogłaby w samej 
rzeczy z większą obojętnością, niż inne mo­
carstwa przypatrywać się instalacji Rossyi

w Konstatynopolu. Jeżeli nie przychodzi do 
tego, to nie z powodu protestu Anglii, ale dla­
tego,ponieważ Niemcy nie chcą na to zezwolić. 
Tymczasem Anglia nie przestaje i teraz 
jeszcze drażnić Rossyi, wyobrażając sobie, 
że wywiera presyę, którą w istocie wywiera 
tylko mocarstwo demieckie.

„Też same pobudki, które winnyby 
skłonić Anglię do porzucenia stanowiska 
nieprzyjaznego względem Rossyi, decydować 
muszą również i w stosunku do Francyi. 
Znajdziemy wprawdzie wiele w charakterze 
francuskim odcieni, które się mogą niepo- 
dobać Anglikom i dla tych to znamion, jak 
twierdzą, poczytywał Palmerston Francuzów 
za naturalnych nieprzyjaciół Anglii. Ale Pal­
merston przekonał się w krotce potem o po­
tędze francuskiej i odtąd stosunki były ści­
ślejsze, niż kiedykolwiek przed tem.

„Skoro tylko we Francyi, po raz pierw­
szy po jej wielkiej klęsce, wystąpił minister 
Ferry z jasno wytkniętemi celami, nadeszła 
dla nas sposobność do przywrócenia porozu­
mienia z Francją, które nam większe odda 
usługi w sterowaniu polityką zagraniczną, niż 
wszelki inny stosunek. Broniąc naszych in­
teresów w Egipcie, nie wolne nam zapomi­
nać, że i Francya ma interesa nad Nilem, 
których znaczenie wzrasta w miarę wzrasta­
nia jej kolonij. Ale dopóki te jej kolonie nie 
rozszerzają się kosztem naszych interesów, 
nic możemy przeciw nim występować me- 
przyjaźnie. Skoro zatem unikać będziemy 
nieporozumień z jedynemi dwoma narodami, 
z któremi mamy ciągłą styczność, to będzie­
my mogli także obojętnie patrzeć na strate­
giczne manewry dyplomatów kontynentu e- 
uropejskiego“ .

K R O N I K A

— Towarzystwo groszowe. W spra­
wie tego Towarzystwa, którego cel szlachetny 
znany jest czytelnikom naszym, odbieramy na­
stępujące pismo od JWPani Namiestnikowej Za­
leskiej : „Z puszek Towarzystwa groszowego
wpłynęło' w dniach ostatnich 64 zł., a łącznie 
z wykazaną już przed kilku dniami kwotą, cały 
dochód kwartalny wynosi: 204 zł. Grdy jednak 
dotąd wielu członków Towarzystwa puszek swych 
nie odesłało, przeto upraszam ponownie, by to 
jak najrychlej uczynić raczyli, przez wzgląd na 
konieczność obliczenia funduszów, od których 
dalszy rozwój Towarzystwa i skuteczne poparcie 
dobroczynnych celów jego zależy.

A. Zaleska.
— Szlachetny dar. Przed kilku dniami

mieliśmy miłą sposobność podnieść piękny przy­
kład ofiarności; dziś znowu spieszymy zanoto­
wać fakt podobny. Pan Wacław Sladkowski, 
c. k. radca Rządu i dyrektor ruchu kolei Ka­
rola Ludwika, złożył na ręce JW. Pani Namie­
stnikowej Zaleskiej kwotę 50 zł. na lwowski 
Dom Pracy Zarząd tej dobroczynnej instytucyi 
składa, za pośrednictwem naszem, wspaniało­
myślnemu Dawcy, w imieniu ubogich, wyrazy 
głębokiego podziękowania.

— W c. k. giinnazyuin tarnopol- 
skicin rozpoczyna się pisemny egzamin dojrza­
łości dnia 23 czerwca; na egzamina prywatne 
przeznaczony jest czas między 28 czerwca a 5 
lipca.

— Podziękowanie. Dobroczyńcom „Do­
mu pracy “ to w. Miłosierdzia pod godłem „Opa­
trzności", ja  mianowicie): szanownemu Zakonowi 
PP. Benedyktynek, za ofiarowane mięso z jednej 
sztuki krowy zabitej; Wielm. p. Bratkowskiej, 
za 15 sztuk menażek dla ubogich; Wielm. p. 
Teszlof, za bieliznę dla ubogich ; Wielm. p. F. W. 
Królikowskiemu, kupcowi, za ofiarowaną bryn­
dzę w ilości 40 klg.; Wielm. p. St. Markiewi­
czowi, kupcowi, za ofiarowaną bieliznę i obu­
wie; Wielmożn. p. Romaniczowi, właścicielowi 
składu drzewa opałowego, za jeden sag drzewa; 
Wielm. p. W. E. Kuczyńskiemu, za ofiarowa­
nych 55 litr mleka dla ubogich, zarząd tow. 
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności11 składa 
w imieniu ubogich podziękowanie „Bóg zapłać!"

— Dla szkoły im . Konarskiego o-
ofiarowali Wny. Maurycy Hoffmann, właściciel 
hotelu, radny miasta olejodruk przedstawiający 
wjazd króla Jana Sobieskiego do Wiednia, o- 
prawny w ozdobne ramy; Wny. Justyn Dziu­
biński olejodruk przedstawiający pożegnanie się 
z rodziną króla Jana Sobieskiego, spieszącego 
na wyprawę pod Wiedeń. Oprócz tego ofiarowa­
li dla uczniów tej szkoły bądź to datki pienię­
żne, bądź to datki w odzieży lub książkach: 
W. R. Rauch i Oleaczek, dalej synek' dr. Z. 
Czajkowskiego, Jakób Lewicki, Edmund Zawa­
dowski, Antoni Lewicki,- Stanisław Zaruski, J. 
Tychoniewicz, J. Strutyński i Roman Wojczyń- 
ski. Wszystkim tym ofiarodawcom uchwaliła 
c. k. Rada szkolna okręgowa wyiazić szczere 
podziękowanie.

— Festyn towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół", zapowiedziany na 1 b. m i 
odroczony z powodu niepogody, odbędzie się 
jutro, w niedzielę, o godzinie 4 po południu na 
górze zamkowej, według ogłoszonego już przed­
tem programu. Dochód przeznaczony na korzyść
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budowy sali gimnastycznej. Bozprzedaż losów 
bogatej loteryi fantowej raczyły przyjąć panie: 
Ahlowa, Becherowa, Gzyżewiczowa, Ehrlichowa, 
Kiselkowa, Kwiecińska, Lechowa, Łuczkiewi- 
ezowa, Maciulska, Marszałkiewiczowa, Moszyń­
ska, Semilska, Srokowska, Stachowiczówna, 
Stroynowska, Zgórska, Żelazowska.

—  Pierwsza tego roku wycieczka 
stowarzyszenia rękodzielników Gwiazda odbędzie 
się w niedzielę, 8 b. m., w lasku t. z. Lon-

■ szanówka (Kaiserwald), na dochód funduszów 
stowarzyszenia.

— W Iwoniczu, Trnskawcu i Żegie­
stow ie  dnia 4 b. m. zostały otwarte na czas 
kąpielowy stacye telegrafu, z ograniczoną służbą 
dzienną, dla powszechnego użytku.

—  Pcpertoar teatralny. Dzisiaj, 
w sobotę, 7 czerwca, po raz szósty Książę 
Łobuz, opera komiczna w 3 aktach. Słowa 
Aurelego Urbańskiego. Muzyka Maurycego Falla. 
Jutro, w niedzielę, 8 czerwca, po raz czwarty 
Księżniczka Trebizondy, opera komiczna w 3 
aktach J. Offenbacha. — W poniedziałek, 9 b. m. 
Sąsiedzi, komedya w 4 aktach Michała Bału­
ckiego. W roli Badoszewskiego wystąpi p. Sie­
maszko, nowoangażowany z teatru krakowskiego. 
We środę, 11 czerwca, na dochód Lucyana 
Kwiecińskiego po raz pierwszy Adwokat bez 
klientów, fraszka w 3 aktach pp. Adolfa Abra- 
hamowicza i Lucyana Kwiecińskiego. —  We 
czwartek, 12 czerwca, z powodu uroczystego 
święta Bożego Ciała, nie będzie przedstawienia. 
W sobotę, 14 czerwca, wznowionem będzie da­
wno niegrane Książątko Lecoccja na benefis 
pani Bocskaj.

=  Samobójstwo. Ołeksa Paluch, za­
rządca Domu narodnego, liczący lat 54, bez- 
żenny, który od śmierci swego brata cierpiał na 
melancholię a skutkiem tego także fizycznie, 
odebrał sobie życie w swem pomieszkaniu w 
Domu narodnym, przez obwieszenie się na fra­
mudze drzwi. Dochodzący sługa nieszczęśliwego 
zastał go dziś rano o godzinie 6 już skostnia­
łego i wiszącego w takiej pozycyi, że kolana 
omal podłogi dosięgały. Samobójca zostawał w 
stosunkach uregulowanych i nie pozostawił ża­
dnej notatki, któraby naprowadzała na powód 
tego samobójstwa.

=  Zamach samobójczy. Szwaczka
B. K., licząca lat 17, doznawszy zawodu w mi­
łości, targnęła się na swe życie przez napicie 
się witryolu, lecz bezzwłocznie udzielona jej 
pomoc lekarska utrzymała ją na razie przy 
życiu. B. K. pozostaje w szpitalu.

== Nieostrożność z naftą. Zofia Zemrys, 
sługa u pani S. B. pod 1. 7 przy ulicy Śnie­
żnej, dolewając nafty do palącej się lampy, spo­
wodowała tym sposobem fatalny wypadek. Nafta 
zapaliła się w szklaunej flaszce, a rozsadziwszy 
ją, oblała odzież służącej. Natychmiastowa po­
moc domowników stłumiła płomienie palących 
się na nieszczęśliwej sukień, lecz Zemrys do­
znała tak znacznego poparzenia, że zachodzi 
obawa o jej życie.

—  Na pogorzelców w Glinianach 
złożono oprócz wykazanych już datków: w sta­
rostwie gorlickiem kwotę 34 zł. 96 c t .; w ka- 
mioneckiem 16 zł. 50 et. i 27 zł. 81 ct.; w no- 
wotarskiem 38 zł. 34 ct.; w wadowickiem 10 
zł. 50 ct., a w żydaczowskiem 15 zł. 86 ct. 
Kwoty powyższe odesłane zostały na ręce c. k. 
starosty w Przemyślanach.

—  Zapiski policyjne. Skradziono panu
B. U., c. k. porucznikowi 95 pułku piechoty 
pod 1. 8 przy ulicy Karmelickiej, przez otwo­
rzenie okna frontowego w nocy, budzik mosiężny 
okrągły, wartości 5 zł., buty z cholewami, war­
tości 6 zł., dwie pary trzewików, wartości 5 zł., 
trzy pary niebieskich spodni, wartości 12 zł., 
białe spodnie, bursztynową okrągłą cygarniczkę 
długości decymetra, wartości 7 zł., tytonierkę 
skórzaną i przenoszoną ciemno-niebieską bluzę; 
panu J. N., pod 1. 3 ulica Gosiewskiego, palto 
brunatne, wartości 5 zł., filcowy nowy kape­
lusz z białą podszewką wewnątrz koło etykiety 
znaczony liczbą 1844, a drugi przenoszony, su­
knię damską zieloną czarno nakrapianą, z kafta­
nikiem sukiennym w czarne i białe kratki, parę 
damskich bucików skórzanych, fartuszek, nie 
bieską chusteczkę na szyję i kołnierzyk męzki

—  Juliusz Yerne opuścił Paryż i udał 
się do Algieru. Słynny powieściopisarz pojedzie 
następnie do Włoch i Sycylii, a odbywając po­
dróż własnym parowcem zatrzymywać się bę­
dzie dłużej we wszystkich większych miastach, 
położonych nad morzem Sródziemnem.

Odsłonionic pomnika znakomitego 
powieściopisarza włoskiego Salvatore La Farina, 
zwanego Dickensem włoskim, odbyło się dnia 
1 b. m. w Turynie z wielką uroczystością, 
w obecności książąt domu królewskiego, sena­
torów i deputowanych.

—  O pani Kolemine pisze Nat. Ztg. 
„Małżeństwa morganatyczne w dynastyi książąt 
heskich nie były rządkiem zjawiskiem. P. Ko­
lemine bardzo często przebywała w wysokich 
kołach dworskich i wojskowych i zwracała na 
siebie uwagę jedynie prostotą i skromnością wy­
stępu. Czy w tych okolicznościach p. Stark, ja­
ko minister dworu, miał prawo odmówienia 
swego udziału w zawarciu ślubu, na to niech 
każdy sam sobie odpowie.. Kaznodzieja nadwor­
ny Bender, wezwany przez w. księcia, aby za­
wartemu ślubowi udzielił kościelnego błogosła­

wieństwa, dopiero wtedy o wszystkiem się do­
wiedział i oświadczył, że nie będąc do aktu u- 
roezystego przygotowanym, dopełnić go nie mo­
że. Wielki książę, natychmiast po ślubie, z 
królową angielską do Londynu wyjechał. Tam 
zdecydował się do cofnięcia kroku uczynionego. 
Nikt nie wątpi, iż przyjdzie do rozwodu. P. 
Kolemine otrzyma pewną kwotę pieniężną i 
wyższy tytuł. Do rozwodu będzie zapewne po­
trzeba współudziału stanów i wyznaczenia o- 
sobnego trybunału, jako władzy rozwodowej 
— Inny dziennik berliński donosi, że układ 
rozwodowy już został podpisany przez pełno­
mocników obu stron. Pani Kolemine otrzyma 
tytuł hrabiny Nemrod i zobowiązała się miesz­
kać po za granicami Hessyi. Zdaniem prawni­
ków angielskich, może już teraz prawnie przyjść 
do skutku układane niegdyś małżeństwo kró- 
lewnej angielskiej Beatriksy z w. księciem, po­
nieważ prawa angielskie, nie pozwalają wdow­
com jedynie żenić się z siostrą ostatniej żony, 
którą w tym wypadku faktycznie była pani 
Kolemine.

— Nowa spostrzegalnia astronomi­
czna powstać ma w Wiedniu prywatnemi środ­
kami pewnego mecenasa umiejętności. Przy­
rządy dla niej już zostały zamówione u najzna­
komitszych optyków. Spostrzegalnia ta, zaopa­
trzona w refraktor o 10 calowej średnicy soczewki, 
mający 11 stóp długości, poświęcona będzie bada­
niom specjalnym, a na kierownika jej powo­
łany został dotychczasowy asystent katedry astro­
nomii i wyższej geodezyi w politechnice wie­
deńskiej, dr. Norbert Herz.

—  Bandyci niepokoją znowu w wyso­
kim stopniu okolicę między Cori a Velletri w gó­
rach. W tych dniach napadli i zrabowali mar­
kiza Molarę, tudzież adwokata Manzę.

—  Gwałtowne trzęsienie ziemi, we­
dług depeszy Standardu z Teheranu, nawiedziło 
dnia 19 maja wyspę Kiszem, położoną w za­
toce Perskiej, a zamieszkaną przez 15.000 ludzi. 
Trzęsienie zburzyło 12 wsi i pozbawiło życia 
około 200 osób.

— W  domu podrzutków w Modica, 
w Sycylii, odkryto przerażające nadużycia Dzieci 
nagie lub szmatami okryte ginęły z głodu i za­
niedbania, znajdowano je w łóżeczkach po kil­
koro, zdrowe z choremi i umarłemi razem! 
Z dalszego dochodzenia okazało się, że w ciągu 
jednego roku 1883 ze 145 dzieci, przyjętych 
do tego „zakładu", umarło 142. Zarządem zaj 
mowała się ustanowiona przez prefekturę ochmi­
strzyni i trzy stare kobiety, piastunki. Cóż 
jednak robił nadzór, że taki okropny stan mógł 
trwać lata całe?

—- Nieszczęśliwym samobójcą, który 
w Wiedniu odebrał sobie życie przez zapalenie 
na sobie sukień, naftą polanych, był pensyo- 
nowany major Robert Seibirt, liczący lat 72. 
Cierpiał on od dłuższego czasu na kongestyę i 
gościec, skutkiem czego popadł w melancholię. 
Z trudnością tylko stwierdzono identyczność 
osoby, zwłoki bowiem spalone były do niepo- 
znania, tak, że zrazu uznano samobójcę jako 
„ młodego“ człowieka.

—- Urodzaj sadów. Warszawski Ogro­
dnik polski oznajmia, że sądząc z kwitnienia 
drzew, można w tym roku liczyć na urodzaj 
wiszni, czereśni, śliwek i jabłek. Co zaś do gru­
szek, urodzaj ich będzie bardzo mały, a nawet 
owoce te mogą wcale nic dopisać, albowiem 
tylko niektóre grusze kwitną, większość zaś zu­
pełnie jest pozbawiona kwiatu. Czasopismo to 
zaleca w miejsce używanego powszechnie biele­
nia drzew lub smarowania ich mięszaniną, do 
której wchodzi wapno, jako środek skuteczniej­
szy, mycie drzew owocowych szarem mydłem z 
dodatkiem silnego roztworu sody Równie sku- 
tecznem przeciw robactwu ma być polewanie 
drzew płynem, sporządzonym z funta potażu na 
dwa do czterech garncy wody. Wróble radzi 
odstraszać od drzew owocowych, zawieszając na 
nitkach między gałęziami przedziurawione sko­
rupy z jaj.

Rozmaitości.
(Ostatnie zamachy dynamitowe w Londynie. — 
Wynalazek dra Pasteura; doniosłość jego dla 
wiejskiego ludu. — Wypadek opowiedziauy 

przez naocznego świadka)
Pall-Mall stanowi najwspanialszą część 

Londynu; zowią ją powszechni* ulicą pała 
ców, a jest to dziedzina najwyszukańszego 
komfortu i zbytku, terytoryum, na którem 
skupia się i wre przyspieszonem tętnem wiel­
kie życie klubów. Tam to znajdują się: 
Reform Club i najbardzipj arystokratyczny 
Carlton Club, dalej Carlton junior, pałac 
księcia Walii, St. James i monumentalna 
brama starożytna z czasów Stuartów. Ol­
brzymie okna pałaców i klubów jaśnieją rzę- 
sistem światłem, na wspaniałych wschodach 
całe armie kamerdynerów w świetnych li- 
beryach i pudrowanych perukach stoją mil­
czące i poważne; z wewnątrz dochodzą od­
głosy gwarnej rozmowy biesiadników. Nagle 
rozlega się przerażający odgłos wybuchu., 
pierwsza bomba eksplodowała około Junior- 
Carlton Club; druga w kilka zaledwie se­

kund potem, przed domem należącym do
jednego z członków parlamentu, lorda Wynne. 
Gmach klubu zuacznie uszkodzony został, 
a cały fronton owego domu rozsypał się w 
gruzy. Przerażenie spowodowane tern i wy­
buchami spotęgowało się jeszcze bardziej, 
gdy odgłos jeszcze straszniejszej eksplozyi 
rozległ się w stronie miasta, gdzie się 
mieszczą gmachy policyi — na Scotland 
Yard. W  tej stronie miasta ulice bywają 
zwykle przepełnione publicznością; w chwili 
wybuchu tłumy pieszych przechodniów 1 
mnóstwo ekwipażów wracało z wyścigów. 
Na odgłos wybuchu spłoszone konie zaczęły 
ponosić, co jeszcze zwiększyło zamięszanie 
i trwogę wśród tłumów, spieszących z krzy­
kiem przerażenia ku miejscu, zkąd się wzno­
siły chmury dymu i pyłu. Bomba była 
umieszczoną w bezpośredniem sąsiedztwie 
głównego gmachu policyi, który też najbar­
dziej ucierpiał; całe jedno skrzydło gmachu 
rozsypało się w gruzy.

Siła wybuchu była tak wielką, że 
ciężka brama żelazna, wyrwana z zawias i 
podruzgotana, przerzuconą została na drugą 
stronę ulicy o trzydzieści kroków.

Trudno opisać przerażenie, jakie za­
panowało w olbrzymiem mieście. Z niewy­
mowną trwogą oczekiwano nowych zama­
chów, a trwoga ta i dotąd jeszcze uspokoić 
się nie mogła, gdyż pomimo największych 
wysileń policyi, nie udało się wpaść na ślad 
złoczyńców, a tern samem zbadać źródła 
i rozmiarów zbrodniczej konspiracyi. Naj­
rozmaitsze wersye obiegają, z ust do ust 
podawane, niektórzy twierdzą, że na kilka 
minut przed wybucham widzieli podejrzane 
indywiduum wchodzące na Scotland-Yard 
i niosące jakieś zawiniątko, a wkrótce wy­
chodzące spiesznie z tamtąd z próżnerai rę­
kami. Inni twierdzą, że zaraz po wybuchu 
widzieli mężczyznę uciekającego ku Regent- 
Street, który widząc, że gonią za nim, 
wsiadł do powozu, jakby umyślnie tam nań 
czekającego i uszedł pogoni. Obiega rówuież 
pogłoska, iż osoby, które na odgłos wybuchu 
na Pall-Mall, spieszyły na miejsce wypadku, 
widząc jakieś indywiduum uciekające ztam- 
tąd, puściły się za niem w pogoń i byłyby 
zdołały schwytać domuiemaDego złoczyńcę, 
gdyby mu na pomoc n e pospieszyło jakichś 
czterech nieznanych ludzi i nie wyrwało go 
z rąk goniących

Bądź co bądź nie udało się dotychczas 
wpaść na trop złoczyńców, a zuchwałe 
oświadczenie OTmnowana Rossy, które przy­
toczyliśmy wczoraj, nie przyczyni się pewno 
do uspokojenia przerażonych mieszkańców 
wielkiej stoli y ..

Gdy tak zbrodnicza działalność pod­
ziemnych konspiratorów wysila się, celem 
obmyślenia najskuteczniejszych środków mor­
dowania bliźnich, gdy nieszczęśliwe ofiary 
zamachów giną, lub jęczą w najstraszliw­
szych męczarniach — (liczba tych ofiar 
w Londynie dotychczas stanowczo nie zo­
stała zbadaną) — nauka prawdziwa i miłość 
ludzkości usiłują niemniej gorliwie zapo- 
biedz klęskom i przynieść ulgę, ratunek lub 
pomoc cierpiącym. Wśród tych usiłowań na­
uki, pierwsze w obecnej chwili niewątpliwie 
zajmuje miejsce wynalazek uczonego Fran­
cuza, dr. Pasteura, wynalazek, mający za­
bezpieczać, za pomocą szczepienia, od jadu 
wścieklizny. Memoryał w tej sprawie, przed­
stawiający cały szereg doświadczeń i osta­
teczne ich , nadzwyczajnem powodzeniem 
uwieńczone wyniki, został już złożony przez 
dr. Pasteura w paryskiej Akademii Umieję­
tności, gdzie niezawodnie znajdzie uznanie 
i aprobatę. Dzienniki zagraniczne przepeł­
nione są wyrazami uwielbienia dla uczonego, 
który znaczną część życia swego poświęcił 
żmudnym i niebezpiecznym studyom i eks­
perymentom, aby dojść wreszcie do nieza­
wodnego środka, mającego zabezpieczyć ludz­
kość od straszliwej plagi, na którą dotąd 
nie znano lekarstwa. Wszystkie pisma pod­
noszą jednogłośnie nadzwyczajną doniosłość 
tego wynalazku, szczególniej dla mieszkań­
ców wiejskich, pozbawionych doraźnej pomo­
cy lekarskiej. Nieraz godziny całe upływają, 
zanim lekarz przybędzie, a przybywszy za­
staje często chorego i jego rodzinę, usposo­
bionych niechętnie, niechcących wcale rad 
jego przyjmować, lub sprzeciwiających się 
zostosowaniu środków lekarskich, nad które 
przenoszą własne, najczęściej szkodliwe. Naj­
lepszą ilustracyę w tym względzie stanowi 
opowieść naocznego świadka straszliwego 
wypadku, któremu podobne zbyt niestety 
często zdarzają się wśród wiejskiego ludu. 
Kilka lat temu, opowiada ów świadek, wracając 
z polowania i przechodząc przez wieś, zauwa­
żałem nadzwyczajne jakieś poruszenie wśród 
jej mieszkańców. Na zapytanie odpowiedziano 
mi, że pies wściekły pokazał się we wsi, 
pokąsał kilkoro dzieci, kilka psów innych,i 
kilka sztuk bydła. Pokazało się że w tych o- 
powiadaniach było wiele przesady i że ofia­
rą padła jedna tylko dwunastoletnia dziew­
czynka, powszechnie lubiona córka biednej 
wdowy. Natychmiast pobiegłem do wskaza­
nego mi mieszkania tej wdowy i zastałem 
ją siedzącą na progu i trzymającą na kola­
nach biedne dziecię swoje rzewnie płaczące.

Tłum ciekawych, a może i współczujących 
otaczał nieszczęśliwą matkę, która zjakiemś 
rozpaczliwem osłupieniem spoglądała bezra­
dnie na skaleczoną nóżkę dziecięcia. Z rany 
dość głębokiej, po nad samą piętą, sączyła 
się krew nietamowana. Zacząłem przedsta­
wiać matce konieczność posłania po lekarza 
i wypalenia rany. Wieśniaczka zrazu nie 
odpowiadała słowa, a wreszcie oświadczyła 
stanowczo, że nie dozwoli dręczyć swego 
dziecka. Gdy wreszcie i naczelnik gminy 
przyłączył się do mnie i zaczął energiczniej 
przemawiać, biedna kobieta, jak oszalała z 
żalu i rozpaczy, powstała nagle weszła do 
wnętrza mieszkania i gniewnie spojrzawszy 
na nas, drzwi przed nami zamknęła.

Pomimo to posłałem po lekarza, który 
mieszkał o dwie mile. Była już noc późna, 
gdy przybył, ale żadne nalegania nie zdoła­
ły przełamać oporu wieśniaczki. Zobaczyw­
szy przygotowania do operacyi, blada, z roz­
iskrzonym wzrokiem i zaciśniętemi pięścia­
mi przyskoczyła złorzecząc do lekarza, któ­
ry też musiał ustąpić miejsca jakiejś zna- 
chorce, przynoszącej „niezawodny11 kataplazm 
z ziół polnych. Po trzech dniach rana zgo- 
iła się jednak zupełnie; dziewczynka zaczę­
ła być weselszą, a matka tryumfowała g ło ­
śno, ciesząc się jej wyzdrowieniem bez „ty- 
rańskiej" pomocy lekarza. Niestety, radość 
jej nie trwała długo; po trzech tygodniach 
dziecko zaczęło mizernieć, słabnąć i popa­
dać w zadumę. Codziennie dowiadywałem 
się o stan chorej, a gdym o tych objawach 
wspomniał lekarzowi, ten smutnie skinął g ło ­
wą Nie było ratunku; wkrótce straszliwa 
choroba objawiła się w całej pełni. Nie za­
pomnę nigdy widoku, jaki mię uderzył, gdym 
na kilka chwil przed śmiercią biednej ofiary 
stanął u jej łoża. Sliczna.twarzyczka dziew­
częcia zmienioną była do niepoznania ; duże, 
czarne oczy, niedawno jeszcze błyszczące ży­
ciem , powleczone były jakby mgłą białą; 
z ust wykrzywionych boleśnie wydobywał się 
jęk głuchy, a całem ciałem wstrząsały gw ał­
towne konwulsyjne drgania. Dwóch ludzi 
trzymało ręce konającej, dwóch obojętnych, 
patrzących ze wstrętem i pewną obawą na 
nieszczęśliwą istotę. U stóp łoża klęczała 
w niemej pogrążona rozpaczy -— matka.... 
Nagle jęk silniejszy wydobył się z piersi 
chorej; ostatniem wysileniem wydarła się 
trzymającym ją ludziom i rzuciła się bez­
wiednie ku klęczącej matce. Dreszcz przera­
żenia przebiegł mnie całego; porwałem ma­
tkę za rękę i chciałem ją uprowadzić. Ale 
ona, z jękiem boleści tak rozpaczliwym , że 
echo jego na całe życie zostanie mi w du­
szy, wyrwała mi się i ujęła w objęcia dziec­
ko swe, od którego wszyscy z przerażeniem 
uciekli...

— Związać ją 1 związać 1 — szeptano 
w okół.,..

—- Ja chcę umrzeć z tobą —  mówiła 
matka —  chcę tak cierpieć jak ty....

I przytulała twarz swoją do ust dzie­
cięcia.

—  Szalona, co czynisz ? zawołałem 
w przerażeniu.

Oczy zamglone dziecka rozwarły się 
szeroko i utkwione w twarz matki zda­
wały się rozpromieniać pojęciem  Mi­
łość okazała się silniejszą nad działanie 
choroby; kurczowo wyciągnięte dłonie dzie­
cka odsunęły zwolna twarz inatki i nie po­
zwoliły jej zbliżyć się za nadto. I jakby 
chcąc uchylić się od pieszczot, które dla 
matki śmiertelnemi by być mogły, konające 
dziewczę ostatniem, wysileniem głową swą 
ukryło w poduszki... Za chwilę skończyły 
się cierpienia nieszczęśliwej istoty, ale nie 
skończyła się boleść i żałoba pozostałej 
matki.

Takim to okropnym wypadkom ma sta­
nowczo zapobiedz na przyszłość środek wy­
naleziony przez dr. Pasteura. W alczyć on 
niezawodnie będzie musiał z początku z nie­
dowierzaniem i nieufnością ogółu, a szcze­
gólniej z niechęcią wiejskiego ludu; dlatego 
też z upragnieniem oczekujemy na stanow­
cze orzeczenie akademii paryskiej i na 
wskazanie sposobów zastosowania w prakty­
ce wynalezionego środka. Niezawodnie i u 
nas kompetentne koła pospieszą z zaznajo­
mieniem szerszego ogółu z tern nowem do­
brodziejstwem, jakie mu nauka przynosi i 
postarają się o wprowadzenie w życie środ­
ków ochronnych przez nią wskazanych. 0 - 
powieść, jaką przytoczyliśmy powyżej, naj­
wymowniej wskazuje, gdzie najpierw zwró­
cić się należy, by zwalczyć niechęć do środ­
ków lekarskich i przygotować grunt, aby 
nowe zdobycze nauki ze skutkiem w pra­
ktykę wprowadzone być mogły

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  i^ ło n k o w ie  Najw. Domu 

przesłali rodzinie zmarłego pierwszego mar­
szałka nadwornego hr. Larisch-Moennicha, 
telegramy kondolencyjne.



Presse donosi: Z e b r a n i  z powodu 
Uroczystego obchodu stuletniego jubileuszu 
kościoła św. Barbary w Wiedniu d o s t o j ­
n i c y  g r e e k o - k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a :  
ks. biskup Sembratowicz, kanonik Pełesz ze 
Lwowa i rektor ks. dr. Teofil Sembratowicz 
z Wiednia, po ukończeniu narad, odnoszą­
cych się do stosunków kościoła greek. kat.

Galicy i, byli na posłuchaniu u Najd. Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika — Najj. Pan bawił 
W tym czasie w Oedenburgu —  i złożyli w 
Jego ręce zapewnienia wierności i uległości 
Husinów dla Monarchy iN ajw . Domu panu­
jącego. ___________

K r ó l  g r e c k i  wraz z rodziną przybył 
Wczoraj do Wiednia. Program podróży zo­
stał o tyle zmieniony, iż król nie wyjechał 
zaraz do Petersburga, lecz zatrzymał się 
W stolicy. ___________

P. minister handlu, b a ro n P i n o, 
uda się w tych dniach na czas krótki do 
swoich dóbr w Karyntyi.

R u m u ń s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  S t u r d z a ,  konferowałd. 
4b. m. z hr. Kalnokym i wyjechał nazajutrz 
z powrotem do Bukaresztu.

W edług dzienników wiedeńskich w spra­
wie s t a t u t u  o r g a n i z a c y j n e g o  d l a  
k o l e i  s k a r b o w y c h  odbywały się jeszeze 
w dniach ostatnich konfereneye, przyezem 
przedsięwzięto kilka poprawek, które jednak 
nie zmieniły w niczem pierwotnego charak­
teru owmgo statutu.

K o n f e r e n c j a  i n s p e k t o r ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  uznała jednogłośnie, 
że liczba inspektorów musi być przynajmniej 
podwojoną, jeśli mają podołać zupełnie swo­
jemu zadaniu. W  razie wejścia w życie tej 
uchwały, Czechy otrzymałyby pięciu inspekto­
rów a G a l i c j a  t r z e c h ,  stosownie do ilo­
ści Izb handlowo-przemysłowych.

Czernowitzer Zeitmg ogłasza termina 
nowych wyborów do s e j m u  b u k o w i ń ­
skiego, mianowicie na d 8 lipca z gmin 
wiejskich, na 10 lipca z miast i Izb han­
dlowych, a 14 lipca z większych posia­
dłości.

Dzienniki berlińskie zaprzeczają po­
głosce o z a ś l u b i n a c h  k s i ę ż n i c z k i  
H i l d y  N a s s a u s k i e j  z następcą tronu 
w. ks. Badeńskiego, wnukiem cesarza Wil­
helma. O połączeniu tem mówiono jako 
o ważnym wypadku politycznym, gdyż mia­
ło ono być ostatecznem stwierdzeniem po­
jednania księcia Nassau z cesarzem i pań­
stwem. Do pojednania tego przywiązywano 
szczególniejsze znaczenie, a to z powodu, iż 
linia książęco-nassauska może być kiedyś 
powołaną do dziedziczenia tronu w Holan- 
dyi. Dynastya holenderska reprezentowaną 
jest obecnie przez dwie tylko osoby : króla 
Wilhelma, liczącego lat 67 i następcę tronu, 
dotkniętego nieuleczalną chorobą. Książę 
Nassau zaś jest najbliższym krewnym króla 
holenderskiego.

Petersburski korespondent Timesa d o ­
nosi, iż w najwyższych kołach stolicy ros- 
syjskiej obiega pogłoska o bliskich z a r ę ­
c z y n a c h  c a r e w i c z a  z c ó r k ą  c e s a -  
r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o .  Carewicz li­
czy obecnie lat 18, a w równym wieku 
znajduje się także księżniczka Wiktorya, 
druga córka cesarzewicza.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  załatwia je ­
dno przedłożenie po drugiem. Ważna usta­
wa gminna została przyjętą na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu z małemi tylko zmia­
nami Zdaje się, że do końca bieżącego 
miesiąca powiedzie się Izbie załatwić wszy­
stkie przedłożenia rządowe.

Komisya dla rewizyi konstytucyi fran­
cuskiej przyjęła projekt rządowy 14 głosami 
przeciw 5, poczem wybrała na sprawozdaw­
cę deputowanego Dreyfusa, 7 głosów otrzy­
mał Leon Renault.

Rada municypalna Paryża zaczyna już 
składać dowody, że większość j e j , złożona 
z autonomistów, czyli radykałów nie chce 
się wyrzec praktykowanej dawnej taktyki 
wdawania się w sprawy polityczne. Przede- 
wszystkiem v, '-.ór przewodniczącego wypadł 
w duchu ’  którzy natychmiast
uchwalili dwa -.istęp ’ ,.ce wnioski: 1. Am- 
Uestyę dla wszystkich politycznych prze­
stępstw i w związku z niemi będących 
czynności; 2. za pośrednictwem publicznego 
aktu rady municypalnej ma być urządzona 
uroczystość, poświęcona pamięci komuny

z r. 1871 i poległych jej obrońców. Na tem 
samem posiedzeniu prefekt Sekwany podno­
sił smutny stan finansów, który wobec 261 
milionów budżetu wykazuje, że tylko 1 ’ 's 
miliona używa się na roboty publiczne. Pre­
fekt upominał, ażeby rada zechciała się ra­
czej zajmować sprawami administracyi, niż 
polityką. Przemowa ta wywołała rozjątrze­
nie w szeregach nieprzejednanych autono­
mistów.

National zapewnia, że generalny kon­
sul francuski Barrćre, który przybył z E- 
giptu, przywiózł mnóstwo dokumentów, któ­
re dają wymowne świadectwo o ciężkich 
błędach i nadużyciach, których się dopu­
szczała angielska administracya w Egipcie, 
i które są jedynemi przyczynami obecnych 
trudności. Akta te mają dowodzić, że zaża­
lenia przeciw Anglii podnoszone są uspra­
wiedliwione i użyte być mogą z wielką ko­
rzyścią przez rząd francuski na zapowie­
dzianej konferencyi.

Paris podaje artykuł wstępny półurzę- 
dowy albo przynajmniej inspirowany w spra­
wie egipskiej, w którym podniósłszy Turcyę 
i Francję, jako najbardziej interesowane w 
Egipcie mocarstwa, wyraża w końcu uzna­
nie dla Anglii, że, mimo głosów opozycyi 
angielskiej, wyrzekła się myśli stałego pro­
tektoratu w Egipcie, jako zbyt trudnego dla 
niej zadania.

Senat francuski, jak przewidywano, 
zajmował się na ostatniem posiedzeniu o- 
kreśleniem warunków i oznaczeniem wypad­
ków, w których może być dopuszczalny roz­
wód małżeński. Figaro donosi, że wszyscy 
senatorowie religii protestanckiej g łoso­
wali za rozwodami małżeńskiemi. Popular­
ny ten organ wyraża zdumienie, że prote­
stanci widzą w rozwodach rękojmię dobrych 
obyczajów i moralności.

Standard oskarża dyplomacyę franenską 
o intrygi w Marokko. Według dziennika an­
gielskiego, sułtrn marokański wystosować 
miał notę do wszystkich mocarstw europej­
skich z prośbą o opiekę przeciw groźbom 
republiki francuskiej. Tymczasem jednak po­
seł francuski, p. Ordęga, powrócił już do 
Tangeru i objął napowrót obowiązki, a we­
dług zapewnień depesz francuskich, ludność 
Tangeru powitała posła nader sympatycznie, 
a nawet ostentacyjnie, l  głębi kraju przy­
były deputacye wielu plemion, ażeby p Or- 
dęgę zapewnić o szacunku dla niego i Fran- 
cyi. Plemiona marokańskie gromadzą się o 
koło szeryfa Wazanu, który pierwszy szu­
kał opieki u posła francuskiego przeciw 
nadużyciom urzędników krajowych, zostają 
cych w zmowie z konsulami innych m o­
carstw.

W  Izbie włoskiej przy obradach nad 
budżetem wojny, zapytywali deputowani, czy 
częste zbrodnie, powtarzające się w armii, 
nie są skutkiem braku karności. Po odpo­
wiedzi kompetentnego zastępcy ministra woj­
ny, przyszła interpelacya Camporealego o za­
miary francuskie w Marokko. Minister spraw 
zagranicznych Mancini, odpowiedział, że rząć 
od dawna zwraca baczną uwagę na sprawy 
marokańskie i zarządził odpowiednie środki 
na wypadek, gdyby mogło co,zagrażać po­
kojowi u wybrzeży morza Śródziemnego. 
Minister dodał jednak, że wyczerpującej od­
powiedzi nie może dać zaraz i odroczył ją 
do przyszłego tygodnia. Z powodu tej inter- 
pelacyi w Izbie włoskiej uspakajają Berliner 
Politische Nachrichten W łochów, że obawy 
ich co do taktyki p. Ordęgi, posła francu­
skiego są płonne, gdyż nie ma dowodów, 
żeby dążył do utrwalenia protektoratu fran­
cuskiego, ale idzie rzeczywiście o uregulo­
wanie granic pomiędzy Marokko a Algierem

Według berlińskiej depeszy W iener 
M ig. Mg., omawiają Nordd. M ig. Zeitung, 
Post i Kreuzzeitung w touie półurzędowym 
znany artykuł czasopisma Fortnightly Rcview, 
a ze sposobu traktowania tej kwestyi wyni­
ka. że czynią Gladstona odpowiedzialnym 
osobiście za ten artykuł

Z Irlandyi dochodzą wiadomości o 
gorszących scenach, które się odbywały w 
ciągu uroczystości Zielonych świąt z powodu 
zwoływania zgromadzeń ludowych przez de­
putowanych irlandzkich, wbrew zakazowi 
władz. Najbardziej jednak zgorszone są 
pisma angielskie tonem przemowy deputo­
wanych irlandzkich na zgromadzeniach, w 
których proklamowano znowu zrujnowanie 
wszystkich większych właścicieli ziemi w 
Irlandyi, jako nieprawnych posiadaczy. Na 
jednem ze zgromadzeń była także mowa 
o wybuchach dynamitowych Deputowany 
Kenny mówił wprawdzie, że wybuchy te 
tak samo szkodzą Irlandczykom w Londynie, 
jak Anglikom, ale nie wypowiedział ani 
słowa nagany, natomiast wzmiankę o zrzą 
dzonych szkodach powitali zgromadzeni 
oklaskami. Prasa londyńska notuje to wszyst­
ko z oburzeniem.

Wiedeń , 7 czerwca. Najjaśniej­
szy Pan odwiedzi! króla greckiego; 
wizyta trwała trzy kwadranse. Król 
grecki rewizytował Monarchę.

Kraków, 7 czerwca. (Teł. pryw.) 
Dziś rano przyjechał tu Pan Namiest­
nik i wieczorem odjeżdża do Lwowa.

Wiedeń, 7 czerwca. Yaterland 
dowiaduje się, że hr. Egbert B e l c r e -  
di  i hr. Ryszard C l a m - M a r t i n i t z  
otrzymali godność t, jnych radców,

Wiener Zeitmg donosi: Najjaśn. 
Pan udzielił namiestnikowi Czech ba­
ronowi K r a u s o w i  order korony że­
laznej klasy pierwszej.

Berlin, 7 czerwca. (Teł. pryw.) 
Nat. Ztg. mniema, że zamierzone p r z y ­
w r ó c e n i e  r a d y  s t anu obniży sta­
nowisko pruskich ministrów, którzy 
odtąd będą po prostu szefami poje­
dynczych ministerstw. W każdym ra­
zie powołanie do życia rady stanu jest 
ważną zmianą konstytucyi.

Germania uzupełnia w ten sposób 
doniesienie z R z y m u  o rokowaniach 
w sprawie a r c y b i s k u p s t w a  g n i e -  
ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e g o ,  że Pa­
pież około Świąt Wielkanocnych po­
djął inieyatywę i oświadczył, iż go­
tów jest przyjąć dymisyę ks. kardynała 
Ledóchowskiego, jeśli Prusy poczynią 
ustępstwa w sprawie wychowania kle­
ru i przepisów t. z. Ameigepflicht. Kar­
dynał Jaeobini w nocie do posła Schló 
zera wymienił jako kandydatów Wa­
tykanu biskupa Cybichowskiego i pra­
łatów ks. Radziwiłła i Likowskiego, 
Prusy jednak odrzuciły tę propozycyę 
i podały listę kandydatów, której Pa­
pież nie odrzucił bezwarunkowo, żą­
dał atoli ponownie powyższych kon- 
ccsyj. Poseł Schlózer oświadczył, że 
nie może wziąć pod bliższą rozwagę 
tych warunków, poczem Papież od­
stąpił od zamiaru przyjęcia dymisyi 
ks. kardynała Ledóchowskiego.

Berlin, 7 czerwca. Dzisiaj przy­
będzie tutaj d e p u t a c y a  r e p u b l i k i  
T r a n s w a a l u .  Cesarz udzieli jej po­
słuchania.

Petersburg, 7 czerwca. (Teł. pr.) 
Z dobrze poinformowanej strony po­
twierdzają doniesienie o złożeniu ko- 
misyi dla zbadania a g i t a c y j  nihi -  
l i s t y c z n y c h  w armii i marynarce. 
Głownem • zadaniem tej komisyi jest 
usuniecie przyczyn niezadowolenia, 
objawiającego się w szeregach woj­
skowych.

W uroczystościach w e s e l n y c h  
w. k s i ę c i a  S e r g i u s z a  nie weźmie 
udział żaden członek pruskiego domu 
panującego. Nie zapowiedziano też 
żadnych większych uroczystości dwor­
skich.

N isz, 7 czerwca. Deputowani z 
okręgu Timockiego interpelują w sku- 
pczynie prezesa ministrów, z powodu 
wtargnięć serbskich emigrantów z Buł- 
garyi, zapytując, czy rząd przedsię­
wziął odpowiednie środki, ażeby przy­
wrócić bezpieczeństwo na granicy. Mi­
nister spraw zagranicznych Garasza- 
nin wyjaśnia sprawę, odczytuje odno­
śną korespondencyę i ultimatum i 
oświadcza, iż rząd serbski uczynił 
wszystko, czego wymaga honor kraju. 
Serbia postępowała z wielkiemi wzglę­
dami dla Bułgarów, którym zawsze 
okazywała sympatye, jednakże niczem 
nieusprawiedliwione naruszenie gra­
nicy przez zajęcie punktu pograni­
cznego Bregoyy, bez poprzednich dy­
plomatycznych rokowań, w chwili, w 
której rząd serbski zażądał wyjaśnień 
w sprawie inwazyi band emigrantów 
na granicy, wymaga energicznego wy­
stąpienia. Jeżeli do niedzieli nie bę­
dzie dana satysfakeya, zostaną roko­
wania zerwane, a reprezentant serbski 
opuści Sofię. Wielu deputowanych, na­
wet radykalny duchowny Gjuric, wy­
rażają rządowi wdzięczność za ener­

giczne wystąpienie. Następnie przyj­
muje skupczyna jednogłośnie porzą­
dek dzienny, że zgromadzenie naro­
dowe przyjmuje oświadczenia mini­
stra spraw zewnętrznych do wiado­
mości i oświadcza, że aprobuje naj­
zupełniej szczere i pełne godności 
stanowisko rządu, a w imieniu narodu 
oświadcza jednogłośnie, iż słowem i 
czynem popierać będzie rząd, dopóki 
tenże dokłada wszelkich starań, ażeby 
Serbię zachować przed intrygami re- 
wolucyjnemi.

C h rystyan ia , 7 czerwca Aften- 
posten dowiaduje się, że c a ł y  g a b i ­
n e t  p o d a ł  s i ę  do  d y m i s y i .

Barcelona, 7 czerwca. Znany 
w y b u c h  d y n a m i t o w y  zdaje się 
być dziełem zemsty prywatnej.

Konstantynopol, 7 czerwca. 
Wczoraj przed południem dało się czuć 
w Alleppo dość silne, sześć sekund 
trwające t r z ę s i e n i e  z i emi .  Nie 
było żadnego wypadku.

Londyn, 7go czerwca. I z b a  
g m i n  114 głosami przeciw 34 przy­
jęła w drugiem czytaniu bil o konwer- 
syi konsolów.

Pall Mail Gazette protestuje prze­
ciw temu, aby wypowiedziane w Fort- 
njnghtly - Review zapatrywania były 
przekonaniami angielskich radykałów 
lub skrajnego odcienia liberałów; za­
przecza, jakoby liberalni przenosili nad 
przyjaźń Niemców przyjaźń Francyi i 
wskazuje na silną, konsekwentna i 
bezwzględnie pokojową politykę Nie­
miec, a na niespokojną i zaczepna po­
litykę Francyi, tudzież na liczne ko­
lidujące z sobą w całym świecie in- 
teresa Francyi i Anglii. To wszystko 
jest powodem, iż Anglia powinna tro­
skliwie starać się o utrzymanie przy­
jaźni z państwem niemieckiem.

Londyn , 7 czerwca. Do biura 
Reutera donoszą z K a l k u t y :  Żyd 
rossyjski Isak Bałaban, który w po­
dróży na północ przybył tu niedawno 
i jako szpieg zostawał pod nadzorem 
policyjnym, w chwili, gdy przybył do 
Lahore, został wraz z rodziną areszto­
wany i dostawiony do Kurache.

Chicago, 7 czerwca. Program 
konwencyi narodowej republikanów 
popiera odpowiednie uregulowanie ceł 
z uwzględnieniem ochrony zarobku ro­
botników ; żąda dalej obniżenia poda­
tków, ochrony przemysłu wełnianego 
za pośrednictwem odpowiedniej zmia­
ny taryfy celnej; inieyatywy dla wpro­
wadzenia międzynarodowej stopy mo­
netarnej i rozszerzenia praw opieki, 
przysługujących obywatelom amery - 
kańskim urodzonym w kraju, na tych 
cudzoziemców, którzy stali się oby­
watelami amerykańskimi.

Chicago, 7 czerwca. Konwent 
narodowy przy czwartem dopiero g ło­
sowaniu proklamował k a n d y d a t u ­
rę Dlaina na godność prezydenta Sta­
nów zjednoczonych.

W iedeń, 7 czerwca. K r ó l  g r e ­
c k i  wyjechał do Petersburga.

Paryż, 7 czerwca. Agence Havas 
donosi, iz w Hue został podpisany 
t r a k t a t  p o m i ę d z y  A n a m e m  i 
F r a n c y  ą.

Sofia, 7 czerwca. Serbski a g e n t  
d y p l o m a t y c z n y  wręczył wczoraj 
rządowi bułgarskiemu znana notę serb­
ską. Panuje wzburzenie.

B erlin , 7 czerwca. D e p u t a c y e  
r z e c z y p o s p o l i t e j  t r ans  w o a l  - 
ne j  przyjmował na dworcu kolei 
żelaznej radca legacyjny Kusserow i 
odwiózł w ekwipażach dworskich do 
hotelu.

Londyn,7 czerwca. G r a n v i ł l e  
konferował wczoraj długo z W a d -  
d i n g t o n e m .  Standard donosi, że ga­
binet angielski oczekuje jutro ważnych 
doniesień z Francyi w s p r a w i e  p r o ­
j e k t o w a n e j  k o n f e r e n c y i .

Knir, 7 czerwca. Hovatt widział 
się i rozmawiał d. 25 maja z k r ó ­
l e m a b i s s y ń s k i m .  Misya jego od- 
niosła pożądany skutek.
Odpowiedzialny redaktor AdłunKrechowIeckl



Teatr hr. Skarbka 
W sobotę, dnia 7 czerwca 1884 

P o raz szósty :

KSIĄŻĘ ŁOBUZ
Opera komiczna w 3 aktach Aurelego Urbań­

skiego. Muzyka Maurycego Falla. 
O S O B Y :

Kapelmistrz p. H. JareeKi. Reżyser p. T. Skalski 
Leander XCIX. . . . Pni Bocskaj
Hrabia Paschalis Monelti, mini­

ster skarbu . . , . P. Skalski
Markiz Serapion Sutteraneo, 

minister polieyi . . P. Myszkowski
Markiza Lola, jego małżonka . Pni Skalska 
Margrabia Hereulan di Bomba, 

minister wojny . . P. Fontana
Margrabina Natalja, jego mał­

żonka ......................................Pna Wajglówna
Hrabina Flora, małżonka mini­

stra karbu 
Sabina, szwaczka 
Fabian, pomocnik golibrody 
Signore Spizzelini 
Signore Pajonehio .
Signore Vivonehanio - 
Ambasador . . . .
Paź . . . .
Marszałek dworu 
Mieszczanin . . . .
Forte
Piano
Allegro
Yivace

stróże nocni

Pni Dutkiewicz 
Pni Kasprowiezowa 
P. Alma 
P. Wojnowski 
P. Starzewski 
P. Bratro 
P. Senowski 
Pna Borodziej 
P. Chudkowski 
P. Bąkowski 
P Fforjański 
P. Kiezman 
P. Fedyczkowski 
P. Guberski

Dworacy, damy dworskie, paziowie, służba, 
żołnierze, mieszczanie, mieszczanki, lud obojga płci 
— Rzecz dzieje się u schyłku przeszłego stulecia 
w jednej z pomniejszych rezydencyj europejskich.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczór

W y k a z  o s ó b  u m a r ł y c h  od 21
do 31 maja, Wiscken Bronisława, córka bud- 
nika, Da błonicę, 3 1. Kuryłowicz Stefan, pro­
fesor semin. naucz., na gruźlicę, 42 1. Euge­
niusz Teimer, egzekutor miejski, na gruźlicę, 
52 1. Jan Fedorowicz, czeladnik krawiecki, na 
gruźlicę płuc, 36 1. Marja Aniela Ileinert, cór­
ka urzęd. kolei na zapalenie płuc, 9 m. Te- 
nicz Wiktorja, akuszerka, na gruźlicę płuc 
42 1. Fritz Gottlieb, stelmach na wadę serca, 
50 I. Boni Piotr, czeladnik kotlarski, na udar 
mózgu, 37 1. Spuler Jan, właśc. domu, na 
gruźlicę płuc, 48 1. Pirner Adela, żona kapita­
na, na suchoty, 51 1. Neufeld Herman, były 
urzędnik banku, na suchoty, 30 1. Kowalewska 
Klotylda, córka pom. chein., na zapalenie mózgu, 
2 1. Lipiński Michał, uczeń stolarski, na gruź­
licę płuc. 19 1 Stefania Wisohen. córka bud- 
nika, na zapalenie płuc, 9 m. Wałaszkiewiez 
Marcin, urzęd. Tow. kred., ze starości, 67 1. 
Pankiewicz Agnieszka, córka dozorcy, na za­
palenie nerek, 15 I. Turowiez Piotr, kucha z 
na suchoty, 53 1. Artymiak Aleksander, czelad 
nik stolarski, na dur brzuszny, 28 1. Juffelzak 
Wolf, stolarz, na zapalenie otrzewny, 56 1 
Pilpel Ohane Jente, żona szynkarza, na sucho­

ty płuc, 25 1. Merkel Leizor, złotnik, na su­
choty płuc, 48 1. Eliasiewioz Józef woźny pocz­
towy, na tyfus, 39 1 Czoppi Ferdynand, woźny 
na gruźlicę płuc, 29 1. Widymska Emma, cór­
ka urzęd. kolei, na wodną puchlinę, 2 1. Kyan 
Helena, zakonnica, na udar mózgu, 52 1. Loster 
Anna, żona stolarza, na suchoty, 40 1. Sopuch 
Ernest, urzęd. kolei, na porażenie, 29 1 Ry­
giel Wojciech, czeladnik szewski, na gruźl. płuc, 
27 1. Adamów Antoni, czeladnik szewski, na 
gruźlicę płuc, 32 1. Jastrzębska Marya, córka 
stolarza, na gruźlicę, 21 1. Maciocha Karol, syn 
dorożkarza, na błonicę, 111-  Barańska Marja,

zarobnica, na zapalenie płuc, 351.0hirerHena, 
zona kramarza, na porażenie, 26 1. Przybył. Jan, 
emer. klucznik sąd, na suchoty, 62 1. Skórski 
Jacenty, b. majster ślusarski, na suchoty, 70 1. 
Eck Sara Rachel, córka właśc. domu, na zapa­
lenie mózgu, 1 r. Szermant Marcela, córka kup 
ca, na zapalenie mózgu P/s r Pordes Mindel, 
żona rzeźnika, na zapalenie płuc, 66 1. Peller 
Jan yel Pełłech, cieśla, na gruźlicę płuc, 601. 
Białobrzeska Tekla, zarobnica, na wodną pu­
chlinę, 64 1. Sehreiber Małka, córka współwłaśó. 
domu, na zapalenie mózgu, 1. Lechner
Hudes Ohaje, zarobnica, na zapalenie mózgu, 
74 lat.

Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884.

podług zegaru lwowskiego
O d c h u d z ą  s e  L w u w u :

Oł? 5 rakow a: o godzin. 10 min. 46 wie- 
erem pociąg pospieszny, o godz. 4 

min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany .

Do Podwoloezysk : z głównego dworca:
0 godz 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Czernlowłee : o godz. 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie ! I min. 10 w
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. I min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów Stryj,

Przychodzą do Lwowa:

fi Czerułowiec: o godz. 10 min o wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 3 iuiu. 35 
rano i o godz. 'J min. F*2 po południ.: 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : aa d worzec Podzamcze o 
godz. *0 min 13 wieczór pociąg p«. 
spieszny, o godz. 2 min. 28 ran o  j o 
godz. 3 miii. 42 po południu pociąg 
mięszflLy.

Ze Stanisławowa na Stryj: raoo <» godz 8 
min 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg In 
kalny Stryj Lwów.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny Iw., 
ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz 3 min. 5 rano
1 o godz 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 5 min 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. II min. 
■33 przed poł. pociąg mięszany.

Slieomylne. Pod tym tytułem znajduje się 
w numerze dzisiejszym anons, o nowym, przez sła 
wnego lekarza przeciw chorobom włosów Dra Pin 
kasa wynalezionym środku „Roborantium11 (eseneya 
wytwaźająea włosy), który w razie wypadania wło­
sów, wyłysienia, braku zarostu brody i posiwieniu 
włosów nadzwyczaj dobrze skutkuje i dotąd niczem 
innem zastąpionym być nie może. Nie mamy bynaj 
mniej zamiaru, przechwalać skuteczności tego wyna­
lazku, chociażby takowy rzeczywiście na to zasługi­
wał, lecz zwracamy tylko uwagę p. t. czytelników 
na dotyczący anons i polecamy ten środek na próbę. 
W razie, gdyby takowy nie skutkował, obowiązuje 
się wynalazca zwrócić pieniądze bez przeszkody

XXXXXXXX0XXXXXXXj Teal
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z obszerną i bogatą częścią m uzyczną.
W  części literackiej i muzycznej Echa przyj­

mują udział najwybitniejsze siły tak polskie jak 
igzagraniczue; wiele z nich w Echa tylko drukuje 
prace swe lub kompozyeye. Echo podaje: dram&ta, 
koir.edye, powieści, utwory .poetyckie, krytyki, roz­
prawy, studya, sprawozdania, życiorysy, portrety, 
wizerunki. Z powieści ma w tece prace Bolesława 
Prus?, Jana Zaeharjasiewicza i T. T. Jeża; w dodat­
ku muzycznym: utwory koncertowe, salonowe na for­
tepiany i skrzypce, śpiewy solowe i chóralne, utwo­
ry lżejsze, tańce, wyjątki z oper i operet, a to z naj­
nowszej literatury muzycznej, lab utwory w danej 
chwili interesujące nasz ogół z powodu produkowa­
nia się na scenie lub koncertach.

Komplet Echa obejmuje 80 arkuszy tekstu, 
100 illustracyj i przeszło 60 arkuszy nut.

Cena preuuineraty kwartalnie Rubli 3  z 
odnoszeniem do domów; z przesyłką zaś poczto­
wą, Rubli 3  kop. 5 0 .

Abonenci opłacający Echo do końca roku, za 
dopłatą kopiejek BO, otrzymują album, złożono z 
6 wielkich [poczwórnego gabinetowego formatu] por­
tretów : Modrzejewskiej, Patti, Żółkowskiego, Sien­
kiewicza, Paillerona i Boity, wykonanych w zakła­
dzie artystycznym Rómmlera i Jonasa w Dreźnie.

Adres Redakeyi: Warszawa, Senatorska, 18.
(3614 1 - 4 )
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n>|obflstaJ
alkaliczna woda mlnaralM

szczawiom
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ohorobaoh 
szyi katarach żołądka I pęoherzu.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
uwagęZwracamy

lla
etykietę i korek

zaopatrzone jak

Dr. W . Kretowicz
ordynuje w sezonie tegorocznym jak 

w roku zeszłym
w K arlsbadzie

mieszka; Kaiserstrasse „zur Stadt War- 
schauu. (2969 1— 6)

Cennik lwowskiej izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 6 czerwca 1884,

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa,. §■ 
Banky nip. galie. po 200 zł. w. a. .-**
Bank,, |jred. gai. p0 200 zł. w. a. g

3 .  U s t .  za sil. za 10 zł.
Tow, kredyt, galic. 5 pr. w. a. 

u ■ r, i  pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a. 1

„ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią .
Listy dłużn6 g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. •

„ * ,  „ 5 pr. wa.
Listy d ł u ż u e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I ernisyi . . 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ł/» pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleoudor ..........................
P ó ł im p e r y a ł ..........................
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy 
)k niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. <-t. złr. et.

286 —  289 50 
181 25 190 25 
299 — 303 -  
248 -  253

K u rs  gifdUIy w I« d e 6 s k U 'i
z dnia 5 czerwca 1884 

3- D ł u g  p n ń s tW H . płaeą żądają

99 75 
02 75 
99 75 
86 70 

101 50 
98 10

100 75
94 25 

100 75 
87 70 

102 0 
99 10

100 m.
Srebro . . . .
Kupony w źrebi ze.

100 25 101 25

100 70 101 70

96 75 97 75
101 50 102 50
90 75 91 75
17 - 19 -
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 64 9 74
9 97 10 9
1 54 1 64
l 21»/« l  238/*
59 35 60 10

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipice . .
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.fc, 4pr 124.75 
„ „ la60 po 500 złr. w.a.5pr. 135.25

„ 1860 pc 100 złr 5 pr 
i, v 1864 po 100 złr.
„ „ 1.864 po 50 złr.

Renty (Jom. po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre..........................................
Austr, Asyg skarb, zwrotne 1882 5 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881

80.45 80 
80.5 i 80

81.30 81
81.45 81

125 
135, 
145 
109, 
169 
40

144. — 
169.10 
169.— 
37.—

. 150.40 150 80
pr —  . -

95 75 95.95 
25Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.10 102 

3 .  O b . i ł g a c y e  iudemu. 5 pr, (za 100 zł. m k )

Czech . .
Bukowiny 
Galioyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

106.50 —
100.50 101.— 
102.25 102.25
104.50 106.—
101.75 102.50
101.75 102 50

A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . .  . 
Gal. bank.d.hau. i prz. a 200zi. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
iust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. Preszow-Taru. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.

112.25 
309 — 
814.—

112
309.'
818

8-59.- £ 6 1 .-

565.—
235.—

666 .-
235.';

płacą żądają
Koi. Kar. Lud w. po 200 zł. m. K. . 287.— 287.50 
Lwow.-i Jzerii. kolej po 900 zł. w. a. w sr. 1882 . 188.75 
Tow kol. żel. państw, po 2u0 zł. nri. k. 317 75 318.— 
Pc-łud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 149.25 149.50 
I. ko! wyg. gal. a 200 zł, w srebrze 170.75 171 —

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rohiiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 I. 6 pr. . — — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'/s pr. w 
złocie w 50 I. . . . . 97.— 97.50
_ u n z premiowe, po 3 pr. 98. — 98.50 

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr. 98.— 99.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 100.50 101.50
» » n » w 361- 6 ‘/. pr- —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 92.50 93.50 
, „ ,  „ po 5 pro. 100.— 100.75

„ „ po 5 pre. w
37 latach zwrotne . . . . 100.— 100.75

Gal. banku bip. po 8 proc. . 101.80 102.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . — .— — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . — .— — .—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5!/» pre. —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 101.75 102.50

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruńw (w. cx.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrzą . . . 97.80 98.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k, . . 107.— 107.50

* po 100 zł. w. a. . 102.— 102 50
Kol. gal. tar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’ /a pr................................  . . 100.75 101.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . , 99.50

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. 111. «mis. a 300
złr. 5 wre. w srebrze z r. Ifl65 .

z r 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6.  L o s y .

97.50
101.25
99.40
99.30
98.75

2530.- 2535 -
Clarego po 40 zł. m. k. 41.25

P rzyjech ali do Lwowa
dnia 7go czerwca 1884.

H otel L anga
Pp. M. Nosalski z Podola ross. R. H0r'  

mann z Berlina W. Lorenz z Wiednia. **• 
Blumenthal z Wiednia

H otel G eorge’ a 
Pp. A hr. Starzeński z Iławczy. L. kr- 

Cigala z Ispasa. S Sagatowski z Podola ross. 
W. Fedorowicz z Okna. J Tarnowski z Kra­
kowa. F. Burzyński z Bursztyna,

H otel Angteiski 
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa. J. Jackowski 

z Rokszyna. J Osochowski z Bobrki. W. K°' 
ziebrodzki z Chłopic. W. Wirnaw z Bessarabii* 
J. Giezsko z Rumnnii. W. Habioht z Gumnisk. 

H otel W arszaw ski 
Pp. Dr. L Lubiński ze Stanisławowa. Z. 

Narzymski z Warszawy. B. Kikiewicz z Dro­
hobycza.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwsttoryuin c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 7 ozerwea 1884.
Barometr 733.81mm. przy temp, 0°U. Psychro­

metr suchy 13.5 ‘O. Psychrometr wilgotny 12.2'’C. 
Prężność pary 9.8mm. Wilgoć 86‘70. Zachmurzenia 
4. ‘ Wiatr E l. Ozon 7.

Temperatura powietrza 10.8’R. 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 758.61mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.1'C. 

Najniższa temperatura w nocy 11.9 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.8mm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X = - 4J"41’ w. =  340“ ,5. 
Dla 8 czerwca 1884

E. — — 1“ 9,V 0., 5h 8m 49,",
Zachód słońca 7go czerwca o 8h. 3m., 1; wschód 

o 15h. 53m., 9.
W czerwcu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 

25,m 2 ;  ostatnia kwadra 16d 4h 10,m 5; nów 22d 
19h 9,m 2; pierwsza kwadra 29d 19h 50,m 9.

Księżyc będzi# w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 6d 16h, 5. w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 21d 17h, 5;

Rówuanie czasu będzie zerem i3d 19,h5, co 
znaczy, że o tym czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwca spaźniają 
się, zaś od 14 ezorwna aż do 1 września zwykłe ze­
gary wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość E. 
w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
6 czerwca 1884. 2h 9k 19Ł

Stan barometru w milimetr. 728!6, 728,t8 728,8!
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 19,8 12,» 11,,

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 13* U ,. 10,8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 7,8 9,. 9,8

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w 44 89 92

Stan nieba. 5 4 3
Kierunek wiatru. w. n. w.
Moc wiatru. 1 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,mm7. deszcz.
Najwyższa, temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9K 20 8. _ _ _

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 91*. 9,„.

(N B. 7/6 1884 od 12h w połud., do 12h 
w połud. 8/6).

Przy wietrze przeważnie północnym i tempe­
raturze cokolwiek niższej od średniej czerwca, Btan 
nieba zmienny, powietrze wilgotne, deszcz tylko ohwi- 
iowo możliwy_______________________________________

Kegleyieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. * po 5 zł. .
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. na. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w.a )
Poż. Tryestu po 100 zł. m. L  .

„ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisebgratza po 20 zł. ro, k. . .

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . —
Frankfurt za 100 mark w. p. u —
Hamburg za 100 mark w. p, u 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr..............................

K u rs złota .
Dukat cesarski mon. . . . 5.75 —

„ pełnej wagi . , 5.74 —
Korona . . ■ . . . .  —.— .—
20-frankówka . . 9.69 —
Rossyjski imperyał . . 9.95.—
Talar związkowy.....................  — .— .—
- S r e b r o ..........................................— .— .—

płacą żądają
19.— --- .---
X 7.75 18 —
23.50 24.50
44.50 45.—
38 25 38.76
i2  90 13 10

7.— 7 25

19 — 19.50
5 5 . - 56 —
49.— 49 50
23.— — .—

CO 
00

a
j

29!25
38.60 39 —

. . 122 15 122 40 
48.42-50 48.47.50

5.77.— 
5.76 —

9.69*50 
9.97 -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

1UU.— dnia 6 ozerwea 1884.
4 - r— ct.

97.80 Jednolity dług państwa w banknotach , 180 45
101.75 „ „ „ w srebrze . *' 81 30
99.80 Renta w z ł o c i e ...................................... 1 102 10
99 70 5 pre. auśtr. renta marcowa . . . - nr, 75
99 25 Akoye banku wiedeńskiego . . . oo.- —

„ „ sredytowego . 0- 10
Londyn .......................... 22 05
Srebro .......................... -

176.— Napoleoudor . . 9 67 V.
42.25 Dukat eesarBki men. 5 77
—.— 100 marek uiemi.-ckicb 59 60

I
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Licytacye.
L. 23414. (3631 2— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze radcy Mochnackiego, w celu za­
spokojenia pretensyi ek. u przy w. galic. akc. 
Banku hipotecznego 6658 złr. 74 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 5 i 20 sierpnia i 9 wrześ­
nia i 884, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa iicytacya do Emilii 
Londner wedle dom. 234 pag. 86 n. 7 haer 
należącej realności pod 1. 6668/* we Lwowie 
położonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 17900 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 1790 zł. złożoną być 
ma, warunki licytacyjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie, że dla wszystkich tych którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest o dniu 
25 marca 1884 rzeczowe prawa na wspom­
nianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw. dr. Gajewski kuratorem 
a jego zastępcą adw. dr. Romanowski mia­
nowany został.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

L. 12098. (3644 2— 3)
W  dniach 13 czerwca, 14 lipca i 14 

sierpnia 1884tym odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. kn. 
26 subrep. 12 w Kopance położonej dłużni­
ka Iwana Bojko własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego włość, 
na zaspokojenie sumy 550 zł. wa. zpn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch, terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej t- ĵże sprze­
daną będzie. Cena szacunkowa 600 zł., wa­
dyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 30 października 188-3.

L. 12096. (3645 1— 3)
W dniach 13 czerwca, 14 lipca i 14 

sierpnia 1884 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej pod nr. konsk 5 
subrep. 48 w Kopance położonej, dłużnika 
Myzora Psiuk własnej w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu kredytowego włość, 
na zaspokojenie sumy 300 zł. wa. zpn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie. Cena szacunkowa 400 z ł , wa­
dyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 30 października 1833.

L. 4036. (3528 2 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Elia­

sza Malawera w kwocie 500 złr. zpn. rozpi­
suje ck. sąd obwodowy w Frzemyślu egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 185 w 
Przemyśu położonej dłużnika Mojżesza Ente 
własnej w dniu 18 lipca i 22 sierpnia 1884 
zawsze o godzinie 10 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. C e­
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
4386 zł. zakład wynosi 400 zł. wa.

Dla tych wierzycieli którzyby dopiero 
po 2 7 ’5narca 1884, na sprzedać się mającej 
realności prawo zastawu nabyli, lub którym­
by uchwała licytacyjna lub późniejsze w tej 
sprawie z jakichbądź powodów doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Baumfelda z substytucyą adw. dr. Ro- 
senbaeha w Przemyślu, 

i Warunki licytacyjne, akt opisania i o-
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w sądowej registraturze. 

Przemyśl, 7 maja 1884.

L. 6257. (3242 2— 3)
W dniach 18 lipca i 21 sierpnia 1884 

każdym razem o 10 godz. przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Izydora 
Torosiewicza własnych, w Luczy pod lk. 40 
i 93 w Akreszorach pod lk. 32 położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących, na zaspo­
kojenie wywalczonej pretensyi Josla Freyeru 
w kwocie 839 zł. 50 ct. wa. zpn Cena sza­
cunkowa wynosi 480 z ł , zakład 48 zł. wa.

Przy tych terminach zostanie wspom- 
niona realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną, gdyby z«ś nie można 
było przynajmniej ceny szacunkowej otrzy­
mać, to celem ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin na dzień 25 wrześ­
nia 884.

jLuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu ustanowiono dr. Zakrzewskiego 
z V, łomyi. Protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania jak również bliższe warunki 
licyj.. .cyjne mogą być w t. s. registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 19 września 1883.

Gazeta Lwowska Nr. 131 z

81. 2680. (3657 2—3)
33om f. L S3ejtrf?gertć(jte in, i8o(edjótt> 

ttnrb Ijiemit futtb gemadjt, bafj iiber Stnfudjen 
be? Sofef Stiefjneic be praef. 17 SJiarj 1884, 
$1. 2680 jur §ereint)ringung ber 2Bed)felfor= 
beruttg pr. 151 ft. 6 fr. uttb 145 fi. fjft®. 
refpecttde pto be? jftefte? nad) abgeftatteten 100 
fi. ii. SB. bte ejefutibe geil6iett)nng ber ber 
(Sdjetttbel ®ottben£er gełjórigeu 8| 11 SlttRjeile 
ber 91ealitdt sJir. 278 itt 18oled)óttJ itt brei 
£ermtnen uttb jtuar ant 10 Suni, ant 8 3ult 
mtb ant 12 Sluguft 1884, jebe?maf)l unt 10 
Utjr SSorm. unier nadjfteljenben 33e'oingungen 
trorgenontmeit werben wtrb:

1. ©egenftaitb ber ejefutihen geil6ie* 
tfjung fittb 8|11 Slntfjelle be? §aufe? ihr. 278 
in 33oled)ótt) ntit allen śftedjten unb Bugeljb* 
rungen, aber a ud) ntit allett Sajlen unb iBer* 
pfltdfiungen, wie fie ©djeinbet (Śottbeufer be= 
fefjen I)at.

2. S)er §lu?ruf?prei? ift ber burd) bie 
geridjtlidje ©dja|ung laut |̂Sroto Coli bbto 23o* 
ledjów, ben 10 Samter 1884, ermittelte 23e* 
trag pr. 2945 ft. 45 tr.

3. Seber, ber fid) al? 2fteiftbieter bei ber 
SSerfteigernng betfjeiligen Witt, |at nor 93eginn 
ber Sijitatton ein S3abtum bon 10 prc. be? 
<3dja§ung?tueriljc? ber feilfuetenben 8| 11 Aw= 
tljeite ber fHealitdt fub 9łr. 278 in S3oted)ów, 
im Sktrage non 294 ft. 54 tr. itt Saaren, o* 
ber in ©taatspapieren, ober Attien ber gath 
jifdjen §t)potfjefenf>anf, ober in SPfanbbriefen 
ber galtjifdjen 93obenfrebitanftaIt, beren SBertt) 
nad) bem Śage8?urfe ber dmttid)en S eitung 
„Gazeta Lwowska" beredjnet wirb, ju §an= 
ben be? geillnetI)ung?fommiffar? ju ertegen.

®ie iibrigen Sijitation?bebingungen, fo* 
Wie ber Sabnlarejtraft unb ba? ©d)a|ung?* 
protofoH fonnen in ber t)g. 31egiftratnr einge* 
feljen werben. SBooon ber @£efution?ful)rer, 
bte ©jefutin, bie ajfiteigentljumer SJiajer ®riin= 
fdjtag, ®olbe ®runfd)Iag oerefjetidjte SBanbel 
unb 9Ralfte (Stie ®riinfdjlag, tê tere burd) 
itjren SSormunb URedjel SRtfdjel, bie ©tabtge= 
meinbe SBotecbów, bte bem SBo^norte nad) un=, 
befannten Karolina, Slbraljam, Antoninę 3u* 
nowtcj, 93abete ®ramarj, unb Sttoife 3Kati= 
notoSfa burd) ben kurator f. !. Jłotar §r. 
Sabtślatt? Sani^ewsti in S3otedjów, Dfta? 
SBiegeleifen, (Sfter @runfd)Iag, Samuel S3an= 
bet, dRobel gifĉ Iet:, bie |>atibcl«firma 3 Sja= 
janef & Somp., Jperjd) >̂irfcf)f)aut, bte f. f. 
ginanjprofuratur dłamen? tjotjen AerarS, ba8 
f. f. Steueramt Siolina, wie auĄ biejenigett, * 
Weldjen ber ByitationSbefĄeib niĄt jeitli^ ju* 
geftellt Werben fottnte, ober welcĄe naĄ bem 
15 9?tćrj 1883 in ba? ©ruttbbuĄ eintaufen 
fottten, burtń ben beftettten Sturator unb bnrĄ 
Sbitte oetftdnbigt werben.

S3oted)ów, 2 SRai 1884.

L. 6544. (3267 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Altera 

Gugika w  kwocie 76 złr. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 18 
lipca, 2l sierpnia i 25 września 1884, każ­
dym razem o godz. 10 przed poł., przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności, dłużnika 
pod nr 154 w Peczeniżynie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na 330 złr. 
w. a. oszacowanej.

Realność powyższa na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzeeim zaś i niżej takowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 330 złr.
Wadyum 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół opisania i oszacowania, przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 20 marca 1884:

L. 2879. (3658 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie roz­

pisuje celem zaspokojenia naleleżącej się Fi- 
schlowi Wohl od mas leżących śp. Maryi i 
Pawła Raduchowskich tudzież Bazylego Ra- 
duchowskiego kwoty 185 zł. zpn. publiczną 
sprzedaż gruntów pod 1. 31 i 32 w Geryni 
położonych, ciała tabularnego nie stanowią­
cych dłużników własnych , w trzech termi­
nach dnia 16 cisrwca, 16 lipca i 19 sierpnia 
1884 każdym razem o godz. 10 rano z tem 
iż na pierwszych dwóch terminach grunta 
te tylko za lub wyżej na trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Ceua szacunkowa -343 z ł ,  wadyum 35 zł. 
Resztę warunków, tudzież akt zastaw­

niczego opisania i ocenienia w tutejszo-są­
dowej registraturze przejrzeć można.

Kuratorem mas leżących jest ck. nota- 
ryusz w Bolechowie pan Władysław Jani­
szewski.

Bolechów, 7 maja 1884.

L. 2-348. (3666 1 - 3 )
O k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 63 złr. w. a. z 15prc. odsetkami od 
2 grudnia 1875, kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 4 złr. 12 cnt. 1 złr. 17 cnt. 1 złr. 
87 cnt 1 złr. 87 cnt. i 10 złr. 16 cnt. wa. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności lk. 
145/173 w Brzeżanach mieście położonej,

dnia 7 czerwca 1884.

wedłe dom IV pars. I  pag. 347 n. 6 haer. 
dłużniczki Gitli Neuschiiler, względnie tejże 
leżącej masy spadkowej własnej, w trzech 
terminach a mianowicie w dniach 19 czer- 
wea 1884, na dzień 17 lipca 1884 i na dzień 
20 sierpnia 1884, zawsze o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 3293 złr. 80 cnt wa.
Wadyum wynosi 329 złr. 38 ent.
Gdyby realności przy powyższych ter­

minach nie sprzedano, natenczas nstanawia 
się do ułożenia warunków licytacyjnych 
ułatwiających termin na dzień 21 sierpnia 
1884 o godzinie 9 rano, a niejawiący się 
wierzyciele będą uważani za przystępujących 
do uczynionego na tymże terminie wniosku.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny przejrzeć możn, w tutejszym sądzie.

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu 4 
marca 1884 prawo hipotek: na powyższej 
realności uzyskali, lab którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, usta­
nowiono kuratora w osobie dr. Tupeca w 
Brzeżanach.

Brzeźany, 22 marca 1884.

81. 125 res|M. “ (3679 1 - 3 )

Cffcrts^n^idjrcKittug,
URontag, ben 16 Sitni I. finbet um 

10 U1)t SSormittag? bei ber I. I. @enie=®tref= 
tion in Stmberg (i|51a|=>6ommanbo=®ebanbe
2. ©toćf) etne DjferbSBerljanblung tuegen be? 
9łeubaue? eine? 2h)ttamtt=2Raga5in3 bei Ho- 
łosko wielkie unb einc? SBacfjtljaufeS bei 
Rzęsna polska, ftatt

®ie jur SJergebung gelangenben Seiftun* 
gen finb beranjdjlagt mit jufammen 7.200 ft. 
unb fonnen bie betreffenben 83aubeljelfe unb 
J?ontraft8»99ebingungen bei ber genannten 
reftion tagltdj non 8 Ufjr friil) hi? 2 Ul)r 
iRadjmittag? eingejefien, fomie top ień  Bom 
borgefćbriebenen 0 fferb $ DrmuIare abqenom= 
men merben.

Unternef)mung?Iuftige merben bemnaĄ 
eiitgelaben, fid) burd) Utberreidjung ber nad) 
biefen gormutarien oerfajjten fdjriftttdjen 0f* 
ferte an ber iBerljanblung ju betljeiUgen.

33on ber 23ermaltnng?=(Sommiffion 
ber f. f. ©enie-25ire£tion in Semberg.

L. 3469. (3453 1— 3)
W sprawie p. Feliksa Gryglewskiego, 

przeciw Zofii Fijał pto 200 zł. odbędzie się 
w dniach 11 lipca, 25 lipca i 8go sierpnia 
1884 każdym razem o 10 godzinie z rana w 
sąd/.ie tutejszjm przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr 92 w Podkościelu położonej, 
Zofii Fijał własnej, cena wywołania wynosi 
130 zł., wadyum 13 zł.

Bliższe warunni do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 4 maja 1884.

L. 5168. (3537 1— 3)
0. k- sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 150 zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziems. w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia 23 lipca, 22 sierpnia i 22 
września 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacja real­
ności dłużnika Józefa Zmud/kiego własnej, 
pod 1. 107 w Grobli w powiecie Bocheńskim 
położonej liczbą wyk. hip. 107 objętej.

Cena wywołaaia wynosi 208 zł. w. a. 
wyciąg hipoteczny i reszta warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 5 maja 1884.

L. 675. (3659 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu p o ­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tymże ck. sądzie odbędzie się w dniach 
8 lipca, 11 sierpnia i 15 września 1884 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 50 
k. 323 w Suchy położonej, ciała hipoteczne­
go nie mającej. Na tych terminach realność 

. ta tylkc powyżej lub za cenę wywołania 
sprzedaną być może.

Ceną wywołania jest kwota 435 zł. w. 
a., wadyum wynosi 43 zł. 50 ct. aw.

Resztę warunków licytacji, protokół za­
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tutej­
szej registraturze w godzinach urzędowych. 

Siemień, dnia 30 kwietnia 1884.

L. 170. (3616 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju- 

dy Waldmana w kwocie 40 zł. zpn rozpisu­
je sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod 
nr. 200 w Drchomyślu położonej dłużniczki 
Maryanny Szewczyk własnej w dniu 9 sier­
pnia, 9 września i 9 października 1884 za ­
wsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
171 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 17 zł. 
10 ct. w. a

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być

przejrzane w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Krakowiec, 20 lutego 1884.

L 4966. ' (3664 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje do wiadomości, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Leizora Fellera przeciw spadko­
biercom śp. Onufrego Lazaruk o 15 zł. i 10 
zł. wa. z pn. odbędzie się w tusądowem za­
budowaniu publiczna sprzedaż realności dłu- 
żniczej w wyk. hip. 1. 68 ksiąg gruntowych 
gminy Komicz objętej, pod następującemi 
warunkami:

1 Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 60 zł. wa.

2. Wadyum wynosi 6 zł. wa.
3. Realność przy 2 pierwszych termi­

nach to jest w dniu 9 lipca i 8go sierpnia 
1884 tylko co najmniej za powyższą cenę 
szacunkową, zaś przy trzecim terminie w dniu 
19 września 1884 i poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w t. s. registraturze można 
przejrzeć.

Kołomyja, 30 marca 1884.

L. 1634. (3581 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Men­
dla, Silberberga, cesyonaryusza Antoniego 
Witka w kwocie 10 złr. 71 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
V« części realności pod nk. 109 w Budziwoju 
położonej, wyk. hip. I. 165 księgi głównej 
gminy katastralnej Budziwoj objętej, na imię 
Katarzyny Bomba zaintabulowanej, w dniach
18 lipca, 19 sierpnia i 19 września 1883, 
każdym razem o godz. 10 rano, z terminem 
do ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
2-3 września 1884, o 9 godz. rano wyzna­
czonym. Cena wywołania 245 złr.

Wadyum 24 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
Tyczyn, duia 21 marca 1884.

L. 9C7-3. (3603 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Doby Lorie w kwocie 300 złr., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 10 lipca, 11 
sierpnia i 15 września 1884, o godz. 10 
rano, egzekucyjna Iicytacya realności 1. 26 
w Rakowicach, Jakóba Biernacika i masy 
spadkowej M&ryanny Biernacik własnej.

Cena wywołania 3.125 złr.
Wadyum 312 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli * 
i strony na termin 15 września 1884, o 
godz. 4 po poł.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych, jest adw. dr. Kazimierz Sm o­
larski, z substytucyą adw. dra W ładysława 
Leszko w Krakowie.

Kraków, 25 kwietnia 1884.

L. 1546. “  (2990 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Załoścach po­

daje do wiadom ości, że celem śeiągnienia 
pretensyi galicyjskiego akcyjnego Banku hi­
potecznego we Lwowie w kwotach 113 złr.
40 ct. 113 złr 40 ct. i 1198 złr. 9 ct. aw. 
z pn. odbędzie się w tusądowym budynku na 
dniu 18go lipca 1884, o godzinie lOtej przed 
południem na koszt i niebezpieczeństwo Cha- 
wy Ostrower relieytacya realności w Załoś­
cach nowych pod 1. konk. 325)390 leżącej 
jak dom I. str. 175 1. 7 i 8 haer. i str. 18i
i. 10 haer. do masy rozbiorowej dłużnika 
Barucha czyli Borucha Markusa Ostrowera 
należącej z tem, że realność ta na tym ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową 4000 złr., wadyum wynosi 
400 zł. wa.

Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg grun­
towych przejrzeć można w ts. registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby 
ta uchwała lub późniejsza z jakiejkolwiek 
przyczyny doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby po dniu 5 kwietnia 1883 prawo za­
stawu na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali do rąk kuratora p. Juliana Karabiń- 
skiego w Z<ałośeach.

Załośce, dnia 31 marca 1884.

L. 3000. (3624 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

wiadamia. ze dnia 17 czerwca, 17 lipca i
19 sierpnia 1884, o godzinie 10 rano prze­
prowadzi egzekucyjną publiczną sprzedaż re­
alności wedle wyciągu hip. nr. 67 gminy 
Bieńkowce dłużnika Chemy Harasym włas­
nej ku ściągnięciu wierzytelności Wigdora 
Sehleichera w kwocie 20 zł. wa. zpn.

Wartość szacunkowa 45 zł. w. a., wa­
dyum 4 zł. 50 ct. wa

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Rohatyn, 12 maja 1884.



8
L. 884. (3580 3 - 3 )

W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­
skim celem zaspokojenia wierzytelności gaiic. 
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 242 złr. 15 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 76 w Matysówce położonej, wyk. 
hip. 1. 14 księgi głównej gminy katastralnej 
Matysówka objętej, na imię Jana i Katarzyny 
małż. Wasylów zaintabulowanej, w dniach 
18 lipca, 19 sierpnia i 19 września 1884, 
każdym razem o godz. 10 rano, z terminem 
do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 23 września 1884 o 9 godzinie rano 
wyznaczonym.

Cena wywołania 500 złr. w. a
Wady urn 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych możn* 

przejrzeć w sądzie.
Tyczyn, 26 marca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2978. (3582 3- -3)

C. k. sąd powiatowy w Tyczynie po­
daje do wiadomości, że Franciszka Szromo- 
wicz, 2go ślubu Kmiotek z Dylęgówki, zmarła 
dnia 28 kwietnia 1881, bez rozporządzenia 
ostatniej woli. a gdy miejsce pobytu jej cór­
ki Wiktoryi Szromowicz, nie jest wiadome, 
przeto wzywa się Wiktoryę Szromowicz, aby 
w przeciągu jednego roku, deklaracyę spad­
kową do sądu tutejszego wniosła, gdyż ina­
czej spadek z kuratorem Janem Ligęzą, prze­
prowadzonym będzie.

Tyczyn, dnia 28 maja 1884.

którym mu polecono zapłatę kwoty 200 zł. 
z pn. lub wniesienie zarzutóww tym samym 
terminie.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa 
Ullmana jest niewiadomem, przeto ces. król. 
sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa­
nego jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adw. dr Reicha, kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony, według ustawy postępowania weKslo- 
wego w Galicyi obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzi6.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
powoda zapłacił, lub też potrzebne dokumenta 

[ ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
j lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał 
! i o tem c. k. sądowi obwodowemu doniósł, 

w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do ob­
rony środków prawnych użył, w razie bo- 

{ wiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
j skutki, sam sobie przypisać by musiał.

Rmszów, 29 maja 1884.

L 2648. (3665 1— 3)
Wyrok z dnia 12 lutego 1884 1. 590, 

wydany w sporze Maryanny Krynickiej i in

czyny iż ci właściciele z życia i miejsca swe­
go pobytu są nieznani, w celu przeprowa­
dzenia dochodzenia dla oznaczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku 
w rzeczonych doborach kuratora w osobie 
c. k. notaryusza dr. Stanisława Strzelbickie- 
go w Ropczycach.

O czem wymienieni właściciele dóbr, 
w drodze niniejszej zawiadomienie otrzymują.

Tarnów, dnia 24 maja 1884.

L. 6959. (3640 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie wekslowej Chaji Traum 
przeciw Tytusowi Lewandowskiemu pto 60 zł. 
w a. zpn. dla niewiadomego zmiejsca pobytu 
Tytusa Lewandowskiego kuratorem p. adw. 
dr. Pietrzyckiego, z substytucyą adw. dr. Ja­
rockiego.

W Tarnowie, dnia 24 maja 1884.

L 2892. (3620 3— 3)
Sąd obwodowy w Nowym-Sączu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Matyldę 
Ortyńską, że w sprawie Filipa Schwarca ad­
ministratora majątku spadkowego po Leibie 
Feiwlu Herbście przeciw niej pto 20 zł., 
ustanowiono dla niej kuratorem adwokata 
Bersona z substytucyą adwokata Żelechow­
skiego, z którym ta sprawa, według przepi­
sów postępowania sądowego, przeprowadzo­
ną zostanie.

Wzywa się Matyldę Ortyńską, aby po- 
mienionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzieliła, lub swego pełnomocnika sądo­
wi wskazała, inaczej złe skutki sama sobie 
przypisać musi.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 10 maja 1884.

L. 6957. (3639 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie wekslowej Nussena Trauma 
jako prawonabywcy Chaji Traum przeciw 
Ludwikowi Schollmayerowi i Wiktorowi

_r ________ j  j  . Schollmayerowi o 22 zł. w. a. zpn., dla nie-
nych przeciw Janowi i Józefowi Zgłobickim wiadomego z życia i miejsca pobytu Lud- 
o podział gruntu pod 1. k. 48 w Jasio- wika Schollmayera kuratorem p. adw. dr. 
nowie doręcza się kuratorowi p. Tomaszowi Psarskiego, z substytucyą p. adw. dr. Gałec- 
Witkiewiczowi w Brzozowie, dla nieobecne- kiego.
go i z miejsca pobytu nieznanego Jana Zgło- ' W  Tarnowie, dnia 24 maja 1884. 
bickiego ustanowionemu

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 21 maja 1884.

L. 937. (3646 2 - 3 )
I C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie u- 
j wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 

L. 25369. (3610 1— 3) Salamona Hellera, że przeciw niemu i spadkob.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we Andrzej Tutak i Brygida Myszkowa pozew 

Lwowie oznajmia nieobecnym Szymonowi de praes 19 października 1883 1. 4982, o 
Reiss i Sarze Reiss, że przeciw nim wyda- własność i oddanie niektórych parcel do wy- 
ny został dnia l i g o  sierpnia 1883 doi. 33683, 1 kazu hipotecznego 3383 w ks. grt. gminy 
na rzecz Kazimierza Nawarskiego, nakaz za- | Turbii wciągniętych wnieśli, że dla tegoż 
płaty sumy wekslowej 185 zł. 3 ct. z pn. nieobecnego kuratorem Jan Zak wObojny 

Gdy miejsce pobytu Szymona Reiss i ad Turbia ustanowiony i temuż rubrykę po- 
Sary Reiss nie jest wiadomem, ustanowiono zwa doręczono, że do rozprawy termin na 
dla nich kuratorem adw. dr. Czeszera a te- dzień 24 czerwca 1884, o godzinie 9 rano, 
go ż zastępcą adw. dr. Standa obaj w eLw o- wyznaczono, i wzywa Salamona Hellera, aby 
wie, i wspomniany nakaz zapłaty, miano- aib° ustanowionemu kurarorowi udzielił ze 
wanemu kuratorowi doręczono. : swej strony dowodów, albo też innego peł-

Wzywa się zatem Szymona Reiss i Sa- nomocnika sądowi przedstawił, 
rę Reiss, aby ustanowionemu kuratorowi, ' Rozwadów, dnia 28 marca 1884.
służących do obrony środków dostarczyli lub in- I ___________
nnego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej L. 5467. (3622 2— B)
następstwa szkodliwe z zaniedbania w ynik-!' C k. sąd obwodowy jako handlowy w 
nąć mogące, sami sobie przypiszą. I Przemyślu ogłasza, iż dnia 2go kwietnia

Lwów, dnia 1 czerwca 1884. I wpisaną została do rejestru handlo- _ ii o ' ”  -! wego dla firm spółkowych firma, „Asuhke- 
(3599 1— 3) nazy &. MunzH, spółka składająca się ze
r n n u p i A  n e f < ? _  a n n l n i l r A n r  , ' n ™ « t 7 A V .  T   *  l i

L. 3130. (3621 3— 3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy z po­

wodu zgłoszonego w myśl §. 7. ustawy z 
25 lipca 1871 1. 96 d. p. p. przez Mieczy­
sława Kruszelnickiego, podaniem z dnia 29 
listopada 1883 1. 11027, prawa własnośei do 
parcel bud. 86 do .89, 91 i parcel grunt. 
912 do 916, 920 do 924, 926 do 945, 1199/1, 
1199/2 i 1200, zapisanych w wykazie hip. 
majętności tabularnych Łuka z częścią Za- 
zule zarządził zanotowanie tego zgłoszenia 
we wykazie rzeczonym i wyznaczył do roz­
prawy wedle §. 8. powołanej ustawy termin 
na dzień 11 sierpnia 1884, o godzinie 10 
przed południem, a dla niewiadomych z 
miejsca pobytu dr. Ludwita Lisińskiego, 
Berła Goldsteina i Lejzora Dama, ustanowił 
kuratorem adwokata dr. Wesołowskiego, z 
zastępstwem adwokata dr. Mijakowskiego i 
kuratorowi odnośne uchwały doręcza,

Wzywa się przeto wyż wymienionych 
z miejsca pobytu niewiadomych, aby w na­
leżytym czasie, u ustanowionego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili, i celem przestrzegania 
swoich praw, stosownych środków użyli, gdyż , 
wyniknąć mogące z zaniedbania skutki, będą 
musieli sobie przypisać. I

Złoczów, dnia 10 maja 1884.

L. 7481. v............  w. uuua , opuiiLii smaaająca się ze
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta- spólników jawnych, Leona Aschkauazego i 

nawia na w skutek odezwy c. k. komisyi kra- Zygmunta Miinza kupców w Przemyślu, że 
jowej dla oznaczenia czystego dochodu z spółka ta zawiązaną została, celem prowa- 
propinacyjnego prawa wyszynku we Lwowie dzenia agentury i przedsiębiorstwa komiso- 
z dnia 11 maja 1884 !. 54, dla Ludwiki Za- I wego, tudzież czynności bankowych i wekslo- 
charewicz i Joanny Domaradzkiej jako właś- wych, i rozpoczęła te czynności z 1 listopa- 
cicielek dóbr Pstrągowa, (Grabowszczyna), da 1883, że firma ta podpisywaną będzie w 
Józela Bełdowskiego, i Józefa Kazimierza ten sposób, że pod firmą Aschkenazy & Miinz, 
Bełdowskiego jako właścicieli majętności jeden ze spólników położy swój podpis, że 
Pstrągowa górna, nareszcie braci Ty- wreszcie do zastępstwa spółki, każdy ze 
mowskieh z imion nieznanych, jako właści- spólników jest uprawnionym, 
cieli majętności część Pstrągowa dolna, z przy- Przemyśl, 7 maja 1884.

L. 390^|pr. (3649 2— 3)
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rad

powiatowych w Białej, Brzeski, Buczaczu, Ozortkowie, Dobromilu, Dolinie, Husiatynie,
Jarosławiu, Kolbuszowie, Lwowie, Pilźnie, Przemyślanach, Rohatynie, Sanoku, Śniatynie,
Stryju, Tłumaczu i Turce i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 3
lipca, dla grupy gmin miejskich na 8 lipca, dla grupy najwyżej opodatkowauyeh z ka-
tegoryi przemysłu i handlu na 15 lipca, dla grupy większych posiadłości na 17 lipca, 
bierzącego roku.

Wybory te odbędą się w  miejscach ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb.)
Wyborcom wydanejbędą karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 

i godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków :

L. 5174. (3643 2— 3)
O. k sąd powiatowy nrejsko-delegowa- 

ny w Samborze oznajmia że dnia 13 kwiet­
nia 1883, zmarł w domu obłąkanych w Kul- 
parkowie, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia śp. ks. Franciszek Ksawtry 
Podgórski, były katecheta gimnazyalny w 
Samborze. Ponieważ powołani do spadku te­
go z ustawy krewni dzieci Jótefa Kilarskie­
go, a to Franciszek, Julian, Wilhelm, Zu­
zanna czyli Zofia i Marya Kilarscy, i nie­
znajomy z imienia N. Kilarski, z miejsca 
pobytu nie są znani, wzywa się tychże, że­
by w przeciągu jednego roku od poniżej wy­
rażonego dnia licząc, do spadku, albo sami 
osobiście lub przez pełnomocnika tem pewniej 
się oświadczyli, inaczej pertraktacya spadku 
z głaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla nadmienionych kuratorem ad­
wokatem dr. Ignacym Budzynowskim, prze­
prowadzoną zostanie.

Sambor, dnia 30 maja 1884.

L. 15113. (3602 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Józefę Nowicką, że w sku­
tek wytoczonego przeciw przeciw niej pozwu 
przez gminę miasta Krakowa, o zapłacenie 
kwoty 162 zł. 50 ct. do rozprawy sumarycz­
nej termin na dzień 20 czerwca 1884, wy­
znaczonym, i że dla niej kuratorem adw. dr. 
Dominik Markiewicz, ustanowionym został.

Wzywa się więc niniejszem Józefę No­
wicką, aby na wyznaczonym terminie albo 
sama stanęła, lub ustanowionemu kuratoro­
wi, udzieliła ze swej strony dowodów, lub 
innego pełnomocnika w obrębie tut. sądu 
sobie obrała.

Kraków, 5 maja 1884.

Konkursa.

Powiat

L. 3418. (3575 3 - 3 )  [ --------------------
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że równo- [ Biała 

czesną uchwałą wprowadził ustawowe postę- j — Brzesko—
powanie, celem uznania Michała Uhnickiego, — ^— - --------
urodzonego w Drohobyczu, przedmieście Za- Buczacz 
wierna, w r. 1832, gr. kt. religi, stanu v,ol Czortków
nego, szeregowca 77 pułku piechoty, który j Dobromil
w potyczce 28 czerwca 1866, pod Skalicami ; Dolina 
bez wieści zaginął.

Wzywa się tak Michała Uhnickiego, 
jako też osoby o nim wiadomości mają­
ce, do uwiadomienia sądu lub kuratora ad­
wokata dr. Ignacego Budzynowskiego w Sam­
borze, o życiu lub śmierci wsporanionego, 
ile że po upływie jednego roku, przystąpi 
sąd do ostatecznego załatwienia, prośby sióstr 
jego Katarzyny i Maryi Modryckich i Julii 
Łobodycz, o uznanie go za zmarłego.

Sambor, 8 kwietnia 1884.

I grupa
[większe posiadło' 

śei ziemskie

II grupa 
[najwyżej opodat- 
kowani z katego 
|ryi przemysłu 

handlu

Husiatyn

Jarosław
Kolbuszowa
Lwów
Pilzno

L. 3414. (3638)
Cesarsko - królewski sąd obwodowy w 

Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Markusa Uilmana, że przeciw niemu Mau­
rycy Weinberg wniósł pozew o nakaz zapła­
ty, w załatwieniu którego wydano nakaz za­
płaty, uchwałą z dnia 29 maja 18841.3414,

Przemyślany
Rohatyn
Sanok
Sniatyn

Stryj
Tłumacz
Turka

III grupa 
gminy miejskie

IV  grupa 
gminy wiejskie

11
10

10

12
10
10
10

10

9 z tych 
Biała 5

|4, z tych Jaro 
rosław 3

6

6
9, z tych Stry) 

8
6

10
J 2 _
10
12
12
12
11

12
12
12
12
12
12
12
12

11
12

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
W e Lwowie, 4 czerwca 1884.
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L. 26895. (3650 2— 3)
Celem nadania jednego stypendyum z 

fuudaryi gminy m. Mikołajowa o rocznych 
60 złr. w. a , ogłasza się niniejszym konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
syna ubogiego mieszczanina miasta Mikoła­
jowa, który ukończywszy przynajmniej trzecią 
klasę szkół ludowych, oddaje się dalszym 
naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikołąjow- 
skich nie zgłosił się żaden kandydat, naten­
czas otrzymać mogą stypendyum synowie 
innych mieszkańców gminy m. Mikołajowa, 
wyznania chrześciańskiego.

Nadano stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez 
przerwy dawać będzie dowody dobrego pro­
wadzenia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim zakładzie wychowaw­
czym, traci stypendyum.

Stypendysta, któryby poświęcił się 
naukom technicznym, lub też kształcący się 
na nauczyciela, zatrzymuje stypendyum i 
po ukończeniu nauk, a to aż do uzyskania 
stałej posady

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa, nadaji stypendyum powyższe, c. k. 
Namiestnictwo,

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 20 czerwca r. b. i dołączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 31 maja 1884.

L. 14969. (3634 2— 3)
K O N K U R S  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Baryszu, koło Monasterzysk. 
w pow. Buczackim, za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr., z rocznemi po­
borami: płacy za służbę pocztową w kwocie 
150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
ryczałtu 200 złr. za posłańca pieszego do 
Monasteizysk.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 czerwca 1884.

Upadłości.
4477. (3660)

W konkursie Arona Silbersteina u- 
ehwałą c. k. sądu obwodowego z d. 8 sierp- 
uia 1883 otwartym, wyznaczam dla preten- 
syi które po ogólnym terminie likwidacyj­
nym zgłoszone zostały, wyznaczam drugi 
termin likwidacyjny na dzień 27 czerwca 
1884, godz. 10 rano, na który interesowa­
nych zapraszam

Przemyśl, 31 maja '884.
Komisarz konkursowy.

H U B L.



0
L 12755. (3680)

Podaję do wiadomości ogółu wierzycieli 
•Basy konkursowej Mendla Etnfelda, że pro- 
Jekt repartycyi masy złożony jest do przej­
aśnia u zarządcy masy dra Kazimierza Bil­
ińskiego, drugi zaś egzemplarz u podpisa- 
Qego komisarza konkursowego.

Zarzuty przeciw temu projektowi mogą 
Być wniesione do dnia 12 czerwca b. r. zaś 
do rozprawy nad zarzutami wyznaczam ter­
min na dzień 20 czerwca 1884 o godz. 11 
przed południem w mojem biurze.

Lwów, dnia 30 maja 1884.
0. k. Radca sądu krajowego, jako 

komisarz konkursowy:
Dr. Fr. Hofmohl.

L. 5441. " (3663 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 

krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątek Meilecha Safira, 
kupca w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu dr. Nawratilowi, naczelnikowi c. k. 
8ądu powiatowego w Brodach jako komisa­
rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się p. adw. dra 
Brauna w Brodach, wzywając zaraz°m wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
26 czerwca 1884, o godzinie lOtej przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
Wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 lipca 1884, i 
podać ją na terminie na dzień 1 sierpnia 
1884 godz. lOtej przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Złoczów, dnia 81 maja 1884.

Księgi gruntowe.
L. 58. (3667)

Komisya hipoteczna przy sądzie powia­
towym w Gorlicach zawiadamia, że arkusze 
posiadania dla gminy katastralnej Olszyny 
zostały ułożone i takowe w kancelaryi ko- 
misyi przejrzeć można.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do dnia 11 czerw­
ca 1884, na którym dalsze dochodzenia pro 
wadzone będą.

Gorlice, 4 czerwca 1884.

R . iossyjski ole jek  I
radykalny środek przeciw podagrze 
reumatyzmowi i bolom krzyżów — prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe środki 
lekarskie. ^

:
BLA.SC

(Bruchsalbe) na Przepuklinę
leezy w zupełności najbardziej przestarzałe przepu­
kliny ( TJntcrleibsbruche). Składu powyższych 
środków nie ma — rozsyłka ma miejsce przy świeżem 
napełnianiu tylko u J. G rolicha w Bernie Skene- 
strasse nr. 3. (1659 12 -6 )

Ki lka  ty s i e c y ___

RESZTEK SUKNA
długości 3—4 metrów

na całkowite ubrania męskie, płaszcze damskie 
itd., rozsyła za zaliczka 5 złr. fabryka sukna; 

G R O I i l C H .  A t-Briinn, Kiosterp atz
2. (191511-20)
Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, fa­

bryka zamieni go chętnie na inny.

II,
Nr,

L. 3476. (3669)
C. k komisya hipoteczna w Tyczynie 

zawiadamia, że arkusze posiadania oraz akta 
odnoszące się do założenia księgi gruntowej, 
dla gmin katastralnych Zabratówka i Wola 
rafałowska, do powszechnego przeglądu wy­
łożyła.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnosić można do dnia 10 czerwca 
1884, w którym co do tych zarzutów, do­
chodzenia przeprowadzone będą.

C k. komisya hipoteczna.
Tyczyn, 31 maja 1884.

do

L. 20. (3668)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Leżajsku ogłasza, iż dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Rzuchów, dnia 9 czerw­
ca 18S4, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Leżajsk, 24 maja 1884.

Najlepszy saski wyrób!
Pończoch i skarpetek, białych i kolorowych, także pończoszki dla

dzieci;
K a f t a u i L i  n a  l a t o  przeciw zaziębieniu w różnych gatunkach; 

nieprzemakalne p ła s z c z e  od deszczu, d ? s ? c z o c h r o n y ,  angielskio p l e d y  
podróży, najnowsze K r a w a t k i ,  S z a l i k i ,  B la n s z e t y  i  K o l n i e -

rzyki,
poleca po najumiarkowańszych stałych cenach.

Główny skład płócien 1 gotowej Bielizny.

ZF1. jS . B a r d a s z a
we Lw ow ie, naprzeciw kościoła katedry I. 9.

(2873 5—12)

3)

L. 24421. 
C. k. 

niniejszem

(3675 1— 3) 
sąd krajowy we Lwowie otwiera 
konkurs na wszystek ruchomy, 

jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1 D. p. p. poło­
żony majątek Juliana Windegg, protokołowa­
nego kupca w Sokalu.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Drdackiemu c. k. sędziemu powia­
towemu w Sokalu, jako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się paua adw. dr. Wejdę w Sokalu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 17 czerwca 1884, 
o godzinie 4 po południu w Sokalu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut 
ków prawnych przed upływem 15 lipca 
1884, i podać ją na terminie na dzień 6 
sierpnia 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem w Sokalu, wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony. , 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać j 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 1 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków' 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności,1 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- j 
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej, i 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy i

L  4725. (3525 2
Sąd krajowy wjższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących:

Stryszów, w okręgu sądu powiatowego 
w Kalwaryi;

Zawadka, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowej;

Białawoda, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko delegowanego w Nowym Sączu;

Binczarowa, Banica, w okręgu sądu 
powiatowego w Grybowie;

Juraszowa I część, w okręgu sądu po­
wiatowego w Starym Sączu;

Gruszowico, dawniej w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowej, obecnie zaś w 
okręgu sądu powiatowego w Mszanie dolnej;

Dobczyce, w okręgu sądu powiatowego 
w Dobczycach;

Wietrzychowice, Miechowice Małe, w 
okręgu sądu powiatowego w Radłowie;

Janowice, Krzyszkowice, w okręgu są­
du powiatowego w Wieliczce;

Cholerzyn, w okręgu sądu powiatowego 
w Liszka, h;

Niewiarów Isza część z miejscowością 
Świdówka,

Niewiarów liga  część z miejscowością 
Jaroszówka i Podgrodzie, w okręgu sądu 
powiatowego w Niepołomicach;

Brzezówka, Błędowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Tyczynie;

Gać, w okręgu sądu powiatowego w 
Przeworsku;

Sobów, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu;

Nowawieś, Gwoździanka, Niebylec, w 
okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie po 
łożonych, otwarto nowe księgi gruntowe, i 
że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z 30 grudnia 1882 1. 21b99 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nieru­
chomości wymienionemi księgami grunto- 
wemi objętych, z dniem 1 kwietnia 1884 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swycb 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 grudnia 1884 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę­
gu dotycząca gmina katastralna jest położo­
na, zgłosili, g d .ż  inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużanym, m i 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróe.ouym.

Kraków, 7 kwietnia 1884.

Doniesienia prywatne.

Zakład kąpielowy solankowo - borowinowy i hydroterapeutyczny,
wzięty w dzierżawo wrzez rmdnisanor.rt „ j  m------------------ i., ...............

na swie-
.  j -------------—i-------

wzięty w dzierżawę przez podpisanego od Towarzystwa lekarzy galicyjskich, odnowiony i 
żo urządzony w r. b. z wszelkiemi wygodami, otwarty będzie  od 2 0  m aja . — K ą ­
p ie le  solankow e i borow inow e, leczenie wodą, e lek try k ą , oraz k lim a ­tyczne i dyetetyczne.

Mieszkania suche, pięknie umeblowane, łazienki opalane, osobne dla mężczyzn i kobiet, 
do zabaw z fortepianem, kręgielnia, gimnastyka i  pyszny park szpilkowy — K u ch n ia  w z a ­
rządzie w łasnym  dla gości kąpielow ych , restauracyi publicznej zak ład  nie m a.

Przyjęcie choryeb za porozumieniem listowem. 
Albrechta (pomiędzy Stryjem a Bolechowem), oraz 

I jaśnień udziela
Ceny um iarkow ane. Staeya kolei 

poczta i telegraf w miejscu. — Bliższych ob- 
(3626 2 -10]

» r .  A L E K S A N D E R  I E D W E J ,

C.k. uprzy w. nadworna fabryka powozów
SG H U STA LA  i SP^i

W  NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w e  L w o w i e ,  przy ulicy Karola
Ludwika N r. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetouy, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 19— ?)

konkursowej,
Lwowskiej".

umieszczane będą w „Gazecie

Z  c. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 26 maja 1884.

!8 i k ł s » AFortepianów
P i a n i n  i H a r m o n i u m  

Jnlia Balko
przy ulicy Karola Ludwika 1. 7
poleca największy wybór najlepszych instru­
mentów wiedeńskich i zagranicznych , takowe 

jak najtaniej sprzedaję gwaraneya lat 10.
(840 20-20)

72  pejsatycli ajentów  ugania przez cały rok po 
kraju i oferuje naszej łatwowiernej publiczności m sz jn y  do 
szycia na raty, blagnjąc przytem swoim żargonem ,e to ma­
szyny oryginalne am ery k ań sk ie  i ź< ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

W szystk o to fa łsz  i  b la g a !
A le dlaczego ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

"Prosztj policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym ?

.Rachunek prosty. Jest ich ? , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

P am iętaj szanow ny czytelniku , że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

T a k  sam o dzieje się z obrazami, zegarkami i ty- 
siąeznemi innemi artykułami.

Ażeby raz p ołożyć koniec takiemu straszuemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

M aszyny Singera nożne z najnow szem i u lepszeniam i po 68 , 55  i 
45  złr.

M aszyny Singera ręczne po 48  i 38  złr.
B aty  tygodniowo 1 z lr ., m iesięcznie 4  z łr .. kw artalnie 12 z łr ., gotów­

k ą  zaś o 10 proe. taniej.
W W '- t t  mb l » t .

1HI W obee nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-
9  B tów przyobiecywali, gwaraneya i naprawa u s t a j e .

ij Józef Iwanicki Lwów. hotel Zorża.* "
1 Przyiete w zam ian maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której

■ • ręczne od 3 do 12 złr. nożne od 5 do 15 z łr . (2811 6— ?)
u  P rzyjęte
A L  przyj cłem t.j. ręczn

f e i c S z K



m n i Z T i r  n o w o ś c i

Ł  MACHAYSKIEGO
dawniej

Ł . M. F E I J f T C C H  i E.  M A C H A Y S K I  
we Lw ow ie, plac Maryacki, w gmachu Banku hipotecznego, Tis-fl-Yis Hotelu George’a

p o l e c a :
Najmodniejsze parasolki po zir. 150. 3, 4, 6, 8, do najbogatszych

w  w ielkim  w yb o rze.
| E n-ton t-cas po

6.50
złr. 5.50

P arasole  an gielskie  no­
wego systemu (automat paragon) 

po zł. 6.50, 7, 8 itd.

[K apelu sze damskie ubierane1 
po zł. 6 50 i 7.50.

[D la  dam  najm odn iejsze  
k o n fe k c je , to jest:

I R otundy angielskie po zł. 22, 
24, 26 i t. d.

P ła szcze  i paletoty an-| 
gielskie (Watterproof) w najmo­
dniejszych fasonach po złr. 22, 

24 i t. p.

P aletooik i i, dolm any
eachmirowe i jedwabne, ubierane 
koronkami i jetami po zł. 22,24, 
30, 45, oraz nowe Jersey  

(Trioot).

| Modne procków ce angielskie 
alpagowe po złr, 15, 18.

I Ech wrper i chusteczki 
I sznelowe jedwabne w nowyeh ko-i 
I lorach po zł. 6-50, 8.50 10 50, 

14-50.

Wielki wybór 
m odnych po

w achlarzy
zł. 1-50, 2, 3, 

4 1 t. d.

Chusteczki Eeharpes koron 
kowe, czarne i białe, od złr, 2.50. 

do 20.

R ęk aw iczk i dam sk ie
o 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30| 

1.50. i t. d.

R ęk aw iczk i męskie, znanej 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i 1.80. 2.

K ap elu sze  męskie filcowe1 
najnowszego fasonu, czarne, bron-j 
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K ap elu sze  sk ład an e
atłasowe, po złr. 10,

C ylindry Habiga po zł. 8 i 9.

(K apelusze słom kow e dla|
panów, pań i dzieci, począwszy 

od zł. 1.50,

K oszu le  męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

Najnowsze k ołn ierze , tuzin] 
zł. 3.60. M ankiety  po złr. 

5 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najm odniej" 
szych k raw at damskich 

i męskich.

C hustki batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, 

do najcieńszych.

Pończochy francuskie kolo­
rowe fil d’eeosse we wszystkich j 
najnowszych kolorach i jedwabne [ 

po złr. 1.50.

Skarpetki angielskie fil 
d’ eeosse wełniane i jedwabne 

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

K aftan ik i fil d’ecosse w eł-1 
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

P łaszcze gumowe watterproof J 
i reversible, suknem pokryte 

po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 
prochow ce angielskie po zł. 7 j

P le d y , sza le  1 k o łd ry
angielskie, nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale i pledy |
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

K u fry , torby i neeesairy 
do podróży w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej 
periu m eryi fran cu skiej 
i an gielsk iej, tylko z fa-1 
bryk renomowanych za granicą. |

Wielki wybór biżuteryi 
fran cu skiej.

Skład wody k o lo ń sk le j, |
po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3.I G orsety frrncuskie, po zł.6.

Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyborach z hronzn, porcelany
szkła i drzewa. (B365 4 - 7 )

Ceny niższe ja k  dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.
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Zakład zdrój owo - kąpielowy,

w okolicy górzystej, 100 metrów nad poziomem mrza. otoczony wieńcem szpil­
kowych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło 2 mil spacerów.

Szczawy słono - alkaliczne, jod i brom zawierające
przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranicą zalecane w cierpieniac-h wKkrofulicz­
nych, gośćcowych i dnaw ych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfili-

ztyeznyeh i nerwowyeh.
Zakład posiada 600 pokojów umeblowanych w cenie od 20 cent. do 3 zł. za dobę, 

łóżka sprężynowe, materace włosienne, pościel nowa i czysta. Łazienki murowane, wanny 
metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, zimne, pły­
walnia, aparat Waldenburga, żętyca, wszystkie wody krajowe i zagraniczne, apteka, gimna­
styka, połączona ze szkołą tańców.

Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, weloey- 
pedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koneerta. Pięć restauracyj (dwie 
izraelickie), cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, urząd pocztowy i telegra­
ficzny, trafika, 5 sklepów, korzenne, bławatne i galanteryjne, piekarnia, rzeźnia, mleczarnia, 
kwiatarnia, ogród oranżeryjny.

Dla izraelitów dom modlitwy, cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, szwaczki, 
dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszozą ulepszoną kanalizaeyę, odświeża­
ją powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulic podczas upału, zabezpieczają domy od pożarów.

Sezon kąpielowy dziali się na 3 okresy: pierwszy trwa od 20 maja do 20 czerwca, 
drugi od 20 czerwca do 20 sierpnia, trzeci okres trwa od 20 sierpnia do końca września.

W  pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią częśc tańsza ; chorzy 
opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Starostwo, bywają tylko w pier­
wszym i w trzeeim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni.

Wyłąezny eksport Iwonicznej wody, soli i ługu na rok 1884 objął WPan Wentzl w 
Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy.

Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła franco. Za- 
raąd kąpielowy w Iwoniczu.
Otwarcie koleji żelaznej (transwelsalnej) nastąpi 1 lipca 1884 reku ze staoyą w Iwoniczu.

Ogłoszenie licytaeyi.
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(3049 4— 4)
G a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za­
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary łokc. i różne in­
ne przedmioty, zostaną w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 w 
dniach 16, 17 i 18 czerwca 1884 w zwykłych godzinach 
urzędowych w lokalnościach Zakładu przez publiczną licy- 

tacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.
Uprasza się także -właścicieli odnośnych kwitói 

sprzedane zastawy.
□ E r m w - d iw w " ,  dnia 6 maja 1884.

o podjęcie nadwyżek za

5E

P U D E ,  K S I Ą Ż  Ę C Y
i ż ó ł t a w y .
pudru są najlepszym dowodem jego

b i a ł y ,  r ó ż o w y
Znakomite powodzenie i wziętość tego __ JŁ-6v

nieporównanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1.20 cnt. z łabędzikiem 1 60 cnt.

WODA FIJOŁKOWA
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnitmie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a.
M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JANA IHNATOWICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we WBzystkioh 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 24-?)
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C Największe w  kraju:

X I T E Ł M I A
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ż y c z a ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GIIBRYAOWICZA 1 SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

Karola Wilda w© Lwowie
3, ulica Akademicka 3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i n a jn o w szy c h  (3521 3—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
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Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych oraz

handel materiałów.

ZETtilDner i  ZEiCsrYkie
p o l e c a :

cement, gips, 
kit, asfalt, 
autimerulion,
kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek,

- n n beczek, 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody. wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
prześcieradła gum ow e.

Pasy do m aszyn 1 m łocarń z najlepszych
skór belgijskich we wszystkich szerokościach. 
Gurty do m aszyn, węże konopne,
R ury cynowe i ołow iane.
Srót, lotki i kule.
P roszek  na owady i mole, tynktura na owa­

dy, kamfora i pieprz biały.
A rtykuły toaletow e, mydła toaletowe, Ext- 

raits d’odeur, Eau de Cologne, olejki i pomady. 
E ak do pieczętow ania.
A tram ent do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i autogra- 
fiezny.

F arby do stampilji, guma i karug roz puszczone.
K it  do szkła i  porcelany.
Sm arow idło n iep rzem ak aln e na skórę. 
Sm arow idła na k op yta  ze sposobem użycia. 
T łuszcz do l»roni.
L akier do Bucików czarny, złoty, i mię

niący.
Czernidło do skór.
A prctura do konserwowania skóry i t. p.

Farby olejne
zu pełnie do użycia gotowe, do malowania 
drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i t.p.,

1 A K B Y
olejno-lalaerowe i Mratynowo-laMerowe, 

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lakier do podłogi,
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze 
lakiery powozowe prawdziwe

angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w 
Londynie,

w szelkiego rodzaju  lakiery, do robót 
w ew nętrznych, zew nętrznych, drzewa, 

żelaza  i skór.
J F a r i » y  suche, wszystkie gatunki
anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseczkach 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych.
Ś r o d k i  do retuszowania, olejki i werniksy do ro­
bót artystycznych, pendzle, płótna malarskie, palety, 
stalugi i wszelkie przybory do malowania i rysowania

Artykuły dla folwarków
Smarowidło do osi żelaznych,
Oliwa do maszyn,
eter gazowy, (2756 7— ?)

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.

3 # “  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmnie 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodbrania przesyłki. , ^ 6

Od jesieni roku 1 8 8 4 , we własnym domu R yn ek  1, 3 8 .



" I V "« 1 1  posiadający wyż-
-*-M • w M . A / A Ą  p  sze wykształcenie,
* porządnej i przyzwoitej familii, w młodym wieku, 
władający językiem niemieckim i francuskim, i obe­
znany z tokiem nauk gimnazyalnyeh, życzy sobie 
przyjąć miejsce prywatnego nauczyciela u dystyngo­
wanej familii. Bliż. wiad. M. R. Tarnów poste rest.

 (3670)
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kuracyjną 1884
poleca rzeczyw iście dobrą

H E R B A TĘ
Izydor WoM

właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
14 lat istniej, we Lw ow ie, Sykstuska 6. 

_______________________________r§674 1—31

»€>©00-€3-€3-< 
Z A K Ł A D

wodoleczniczy
Franciszka M i e j a

w Sawałowie9
o tw a r ty  od  I g o  m a ja ,
położony w okolicy Szwajcarskiej, po­
leca wczesne wiosenne kuracje i przyj­
muje tylko za poruzomieniem listownem 
Zakład ma suche, wesołe pokoje, ogrze­
walne łazienki z wentylacyami, skrzy­
nię parową i parnię Riklego, tusze zi­
mne i gorące, kryte chodniki, duży le 
sisty park, salon do zabaw, etc. i w ła­
sną wyborową kuchnię Poczta w m iej­
scu, stacya Halicz (2 7 2 8  5— 5)

• A A , ^ A A ^ « i W S A A A A A / \ «
P oniżej w ym ienione, jed yn ie  (  

i  praw dziwie
A; —o  rb  JL

źródło nabycia
surowej k a w y
sprowadzonej wprost z krajów produkcyjnych, 
rozsyła w helach po 48/« kile czystej wagi 
pocztą za pobraniem naleiytości, tak zwykłe 
jak i przednie, czyste i silne, aromatyczne 
i niesfałszowaue gatunki, po cenach niżej 
podanych za 1 kilo czystej wagi za w łasną  
opłatą  c ła  i franco bez żadnego wy­

datku dla odbiorcy.

Ceylon perłową, najwyborn. niebieską zł. 2.10
Costarica perłową, z ie l o n ą ...................   1.76
Manilla perłową, jasną  „ 1.65
Ceylon Pa., najlepszą niebieską . . „ 1.78
Ceylon B., wyborną, zieloną . . . „ 1.64
Mocca, prawdziwą arabską . „ 1.84
Mocca afryk., ż ó łtą  „ 1.54
Menado, najwyborniejszą Jawę złotą „ 1.60
Cuba, najprzedniejszą, grubo ziarnistą „ 1.80
Jawa, najlepszą, z ie lo n ą  „ 1.52
Domingo, doborow ą „ 1.46
Santos, dobrą w smaku 
Rio, czystą w smaku 
Bahia, dobrą i silną .
Jamaica, silną i wyborną ,
Wybiorki kawy dla sług

1 8

J.U!
SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na Chorążczyznie Sr. 2S na dole  

ohok łaźn i D ucheńskiego,
(A r tu r  K o ś e ic k i )

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  1 z ł , 55  et. i 1 z ł .  6 0  Ct. 

Na prowineyi:
48/4 k ilo  8  z ł. 3 0  ct. franco.

Co miesiąca świeży transport.
J3251 7 - 8 )

C m A L « »  S : s a « ! L

Fortepianów
ianin i organów amerykańskich

L. MARKA
przy ni. teatralnej 1. 10,

polepa największy wybór najlepszych 
strumentów wiedeńskich i zagranicznych. 

Gumrancya na, lat 10.
Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 
Również pierwsza koncessyonowana

S zkoła  m u zyczn a ,
Jłauka gry na fortepianie, 2. Śpiewu solowego.

Fajtaniej

Płótna
domowe

sztuka 23 5 metr. czyli 89 łokci po 
zł. 10 60, 11, 11.50, 12, 13.50

poleca

handel płócien i bielizny
JANA RIEDLA

we LWOWIE. (3045 2 6)

wyłącz, uprz.

do farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w  W i e d n i u ,  K ń r n t n e r s t r a g s e  3 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. ś r o d e k  ten do fa r *  
k o w a n i a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w ł o ­
s o m  trwałej barwy c z a r n e j ,  b r u n a t n e j
lub b l o n d ,  sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o  

p ł y n n e g o  3  z ł .
1  s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  3  z ł .  
1 f l a k o n  o l e j k u  o r z e c h o w e g o !  z ł .  

W prawdziwym gatunku nabyć można

W 1
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupca Marcina Mullera.

(1014 21—30)

Magazyn 
i pracownia

obuw ia m ęzkie- 
go, dam skiego i 
dla  dzieci, z ma-
teryału zagranicznego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj­
nowszej mody i po naj-

tańszych cenach: Z a k ła d  szewski

Franciszka Gawlika
u lica  Strzelecka 1. 3 . (2946)

L. 6752 (3671 1- 3)

Maurycy Bałłaban
Lw ów , plac M aryacki 1. 8 .
Poleca: skład płócien, stołowej bieliz­
ny, chustek, pończoch, skarpetek, koł­
nierzyków, krawatek męzkich i dam­
skich. (3423 — 3)

K ryzy  I wstążki wszelkiego  
rodzaju.

U p r  Z pierwszorzędnych fabryk i po 
n&jumiarkowańszych stałych cenach.

Towarzystwo W za jem n o  M y t o
w K ra k o w ie

wypłaca swoim członkom za r. 1883
<S°o d y w id e m ly ,

u zględnie dodatkowo i °/0 do poprze­
dnio już wypłaconych 5°/0 od udzia­
łów wpłaconych do dnia 1 paździer­
nika 1883 roku.

Dywidenda odebraną byó może 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, 
lub w Filii we Lwowie, tylko za o- 
kazaniem książeczki udziałowej; nieo­
debrane zaś do 31 grudnia b. r. do­
pisuje się do udziału w myśl § 6go 
statutów.

Kraków, dn. Igo ezerwca 1884. 
Lwowska Filia Towarzystwa Wzaje­
mnego Kredytu, zarejestrowanego sto­
warzyszenia z ograniczoną odpowie­

dzialnością w Krakowie.
(Przedruku nie opłacamy)

C R . H a f t i,  w Tryeście. >
<  (3172 8 -1 2 )  >

Franciszek Długosz
w Korczynie

p o l e c a  

płótna lniane, czysto blechowa- 
ne i stołową bieliznę, wła­
snego wyrobu ręcznego po stałych 
i najniższych cenach warsztatowych, 
a to : 5 (3656 1—5)

płótna koszulowe, sztuka 34 m. 
długa, 80 ctm. szer. po złr. 14.50, 
18, 20 i 25 złr. 

prześcieradłowe po złr. 9.50,
11.50 i 13, a jeunobrytowe po złr. 25; 
siennikowe konopne po złr. 10. 
chusteczki do nosa, tuzin 3 złr. 
nadto obrusy, serwety, ręczniki, dym­

ki i t. p. tuzinami.
P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  o p ła tn ie .

Zamówienia załatwiam najrzetel­
niej i najspieszniej za pobraniem.

M a m le l

we Lwowie,
poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- rossyjskie
HERBATY

‘ /a kilo C e s w r s k i e j  K o n g o  złr. 2.20 
7 , kilo F a m i l i j n e j  herbaty . . złr. 3.20 
1/a kilo M e l a n g  z M o s k w y  . złr. 4.24 
1/a kilo „ E m p e r i a l  . złr. 5.20 
'/a kilo w y s le w e k .  własnych . złr. 1.70

(344 2 1 -? )

N i e o m y l n e !
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Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymój, pewnie działająey lek

KOBORANTIII!
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p j kilkakrotuem 
silnem natarciu poręcza, się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.-50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E “ł n  « le  S l e b e  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciał;;, usuwa 
piegi i plamy wątrobis.ne. Cena 85 et 
B o q n e t  dn <e r a  i i  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy dn chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

JL GR0LICBA w Bernie
i w składach we Lw ow ie tylko u Zyg. Ru­
ckera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt wr Jaśle u T. W. Brąglewicza ;w K rakowie 
u W. Redyka, apt. w K ołom yi u E. Stenzla, 
w Rzeszow ie u J. Seheiera & Com. w Sta­
nisław ow ie, u J. Macury, apt w  Tarnow ie 
u L. Clio g ack i ego. apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewieza w Żyw cu u M. Pawluśkiewicz. 
;w Jarosław iu  u Józefa Rohm apt., w Czer-

yniowcach u Igo. Schnireh, w Samborze u 
J. Aieksiewicza. (1660 13 ?>

b a r t n e  o s z u s t w o !

SASSÓW
Zakład wodoleczniczy w 
Cralicyi pod Złoczowem.
Początek sezonu i czerwca
Zakład, znany oddawna, został obecnie według 
najnowszych wymagań hydroterapii urządzony. 

K ierow nictw o za k ła d u  o b ją ł :

Dr. Zgórski,
były lekarz' szpitala powszech­

nego we Lwowie.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliż­

szych wyjaśnień udziela 
Z arząd  za k ła d a  w odoleczniczego  

w Sassowie.
(.3547 4— 6)

w Krakowie
wykonywa

pokrycia dachów
łubkiem szląskira, angielskim, francu­
skim, jak również papą ogniotrwałą, tak 
we Lwowie jak i na prowineyi, po cenach 

najtańszych.
(27-5516— 40)
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we LWOWIE, plac Halicki I. 1
poleca

swój największy skład H jrobńH  nożow ­
niczych z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M aszynki doi strzyżeniu  bydła  
złr. 3.50

Brzytw y szw ajcarskie  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i  5.50. 

W szelkie  przybory do rob ót pi- 
łeczkow ych (Laubsagearbeiten) for­
niry do wycinania bardzo ładne. 

Utrzymuję również po cenach najniższych 
N aczynia' em aliow ane i lan e  że­
la zn e  oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe

W yroby z m eta lu  Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znimej ze zna­
komitych wyrooów fabryki Berndorferskiej.

Szczególnie praktyczny m e ta l a lp aea. 
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6.50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.80. 

Wyborna pasta do czyszczenia metali, pu­
dełko po 7 ct. i 18 ct.

Ł ańcuszki patentowane do paletotów 
po 25 centów.

Łapki na myszy nowe po 15 ct. 
K łó d k i pojedyncze i garniturow e  

po 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół­
ki świątniekiej, odznaczone medalem na wysta­
wie Przemyskiej.

Główny skład:
Wieńców grobow ych biaszan- 

nycll bez kwiatów od 90 cnt. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1.40 do 6 zł. 
z kwiatami porcelanowymi od zł. 3.5u do 10 
zlr. czarne w nowym guście z metalo­
wym napisem w około „Spoczywaj- w spoko- 
ju -1, złr 4 i
Kuchni naftow ych od złr. 3. doskona­
łej konstrukeyi prawie niezbędnych dla swej 
praktyezności.

Sam ow arów  prawdziwie rossyj- 
sUi ii fason równy- 

na szklanek 6 8 10 14 18 
złr. 8 9 10 12 13 

fason wazowy cokolwiek droższy, czarki 
i tace osobno.

oraz
Skład wybornej H erb aty  chińskiej

w cenach po zł. 2, 3, 4 i 5 za >/, kilo.
(2846 10— 24)

C Z I ^ I D L K A
Z D R Ó J  L U D W I K A  

Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.
Zajmująca uajpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodowego pośród wszyst­

kich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością żela­
za i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z al- 
kaliczno-solnyeli szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mineralnych, jod zawierających, 
jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczuą okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, pęcherza, 
płuc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich postaciach 
zołzów, jak również w następstwach kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta Bardy- 
jów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład, rozsyłko wy u:

A. Mus z y ńs k i ego
w Grybowie, dla Galieyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Rossyi i północnych Niemiec.

(2733 5— 12)
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CHOROBY 
P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  

leczy pod dyskrecja
Dr. ANTONI BERGER

także listownie.

§ Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po­

braniem poeztowem złr. 1.20 
$ Tmi/h« «L Karola Ludwika l. 7.Lwoic,

O r d y n u je  o d  3 —5  p o  p o ł .
©  (2085 H - ? ) fooooooaoieoco -

W. Chłapowski
u d z ie la  r a d y  le k a r s k ie j

w Kissingen
C w w  a s ;

przez czas sezonu kąpielowego. (Mieszka­
nie jak w z roku, przy rogu ulicy Lu- 

dwigstrasse nr. 21) 
_____________________________ (3r97 1— 8)

Ka s y  o g n i o t r w a ł e  z  a n ie r y -  
k a ń s k i e m i  z a m k a m i  i  z a s u ­
w a m i  ( P a s q i i i l l r i e g e i i  e l e ­
g a n c k o  i  w j h o r n i e  w y k o n a ­
n e , t a k ie ,  . ja k ie j  d o s t a r c z y ­
ł e m  <51a M a g is t r a tu  lw o w ­

s k ie g o ,  s p r z e d a ję  n a j t a n i e j  (3627 3-3 ) 
S im o n  J łe g e n . ul. Watowa i. 19.

Regulator zegarków
Gnomon metalowy z zestawionemi różnicami 
czasu pomiędzy połudn’kiem lwowskim apołudni- 
kiem innych stolic europejskich, amen kańskich 
i azjatyckich wraz z busolą sztuka 1 zł. 50 ct.

poleca zegarmistrz

Józef W eiss
Lwów, rynek 1. 52 5 .

Reparacye i obciągnięcia zegarków ir 
skuti znia w najkrótszym czasie i po cenach 
jak r .u ju m i a r k o w a ń s z y e l i .

'13648 2— 2] 
■ m a w i a

©

Jedyny największy na 
całą G a lic ję

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e  L w o w ie

poleca na sezon letni
Ognie ssEtnesEiie

w największym wyborze, ogrodo- ^ 
we, salonowe i wodne.

Lampiony do illuminacyj f
&

yr
f  f  A  "^griM A wysypka, pryszcze, strupy,
Z Bb o , ł !  krosty, czerwoności,
ę  mm w n .  L a  ab iS f%v:yrzuty na częściach ciała _ 
y  porosłych, włosami, hemoroidy, s>nędze.niechroniczne 
v  leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI “  
i  (POHllIiatletlRnualipe)przygctowaiięprzezPanaiyiOULIN : 
1  aptekarza, iii), ulica Łouis-le-Grand, w Paryżu, 
i  W  Lwowie, w aptece P. Hikolascha; w Kra- 
i  kowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka ■ 
i  i Wiszniewskiego.
• m i

we wszystkich wielkościach, ko­
lorach i fasonach, jako też jjj

J Balony powietrzne 2
^ % welinowego papieru. *ą

Szczegółowe cenniki na żądanie ^
ysyłam gratis i franco. u

(3625 2 - 6 )  h>

3673 1— 13

Zakład kąpieli siarczanyeh, 
ż e l azi s t o - b o r o w i n o w y c h  

i parowych

P u s t o m ^ t y
( p o i l  L w o w t m ) .

Rozpoczęcie sezonn 2 0  maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane z 

ś w i e t n y m  s k u t k i e m  używane bywają, 
są: gościec i dna, (Rheumatismus et A r-
tliritis), Zołzy (skrofuły), choroby skórne 
Siphills. zanieczyszczenie krwi merkuryalne, 
zaniedbane iub zastarzałe chirurgiczne wypad­
ki, jakoto: zwichnięcia, złamania, rany, wa­
dliwe blizny, w ogóle wszelkie choroby prze- 
włoczne.

P r z e d  l i r a m ą  z a k ł a d u  i e s t  
p r z j s t a n e h  k o l e i  A . A l h r e c l i t i i .

Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut. 
Pomieszkania w Ż a k k  d  d e  i w  d w o r ­
s k i c h  o f i c y n a c h  po umiarkowanych 
cenach

Wikt podług cenników restaurauyj lwow­
skich.

Stały lekarz w miejscu. W tym sezonie 
zostanie otwarty oddział hidropatyczny.

Zwraca się uwagę na kąpiele boro­
winowe, które pod względom składu chemicz­
nego nie ustępują w niczem kąpielom zagra­
nicznym i bywają z równie dobrym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych, jak h’r»n- 
censbadzkie. ~Wę$

_______________________ (271 j  1K 80)

i

■'ł rwuic ck eg""ini-
nu na

U jjfń f
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jak też do szystkhb 
wojskowy eh.

IPitl .wcznk'
Piekarska 37.

314 11

(3718 2- 3)

t ^ K Ł A D  F A B B T C JS E JS -Y
farb, lakierów, pokostów, chemika,lij,
kiszek gumowych, i artykułów' browar­

niczych 
h a n d e l  n i a t e r t / a l ó  w

Ważne dla Bani.
Lh-ąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon letni 
1881 ® łącznym z sobein

p  r j w  <1 *  i  w  j  e h  p  a r y s  k i c h

KAPELUSZY DAMSKICH
nai nowt 
re spr>.

n> Mistowniejszego fasonu, któ-

tanic'
Żaui. 

tak rz»Jk 
eleganci1 
cer, K. 
hr,.,zn 
syłain 
kowy. 
nr
rami 
w ł.

"ij my (to cenach z a d / . (w i a j g c o

ilaoio nie powinna przeto zaniechać 
■tarzającej sic sposobnoi , mieć 

dziwy paryski kapela, z. za l.e„ 
rapelusz jes opatrzony firma fa- 
l h"z Jul* przesyłkę kwoty przc- 
' ki pelnsz słomkowy, !ul> kocen­

iu- formy i gustownie ubrany
i str ierm j faiitasiycznenii pio- 

. o. t e s i y  k a p e lu H z y  o d  i!- 
c t .  d o  15 z ł r .

G": ile i  Se
SIS* ą f t s t a r a * :* *  *sr»r -8 

sil. dir d * k n  n r  7 .

oraz r i > i *  « ♦ <
Ct-4*- ♦ o

l U l i n  i  I l l t l l O r A M o i  pwskiego j

l i -

poleca dla
cywilnych i wojskowych urzędów, władz sądowych, 
ekspedytów i t. p. do pratt « t r n i t » w y « h  i 

to g r a f iC K t iy e l i  następujące artykuły : 
Czernidło drukarskie. romeke.
Karby piórowe. Oliwa.
Atrament autograficzny. Szpik.-

Preparat litograficzny. 
Federweiss.
Gąbki.
Mydło.
Łój i t. p.

Farby do stampilji.
Tektura szara zwykła.

„ do litografii.
Guma arabska.
Terpentyna.
Kwas saletrzany (Scheidewasser)

Cenniki na żadanio gratis i franco.
(3504 2—?)
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M  woaoificzniczylltluiiiiiufi j

w  l i «»o  w ie  (w Kisielce) y
o ■ wart {wzm cały rok.

pr/i 'triiiie chory* z zii ..fne.m %■< .patrze­
nie d o c h e d z ą c j e h  do kurncyi. 
ktń: 0ic dbywa od 6 — * godziny rano
i or, fi godziny-po południu pod nad­
zoru n lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i !>' Zr, dla szerszej publiczności.

(287114 ?)
C H A - O

Z drukarni Wi. Łozińskiego ni- G*.an»et .,-,6ro 12 do« Warnera.

■ -a -ta e tu w *

ekonomiczny, S,rg:
łęziaeh gospodarstwa teoretycznie i 
praktycznie wykształcony, posiada 
jacy kilkonastoletnią praktykę -  

kawaler — posiadający chlubne świadectwa PP. chle­
bodawców, życzy sobie zaraz zmienić dotychczasową ! 
posadę/.Łaskawe ogłoszenia pod adresem X. 8 i Ad- 
ministraoya „Knryera Lwowskiego" Lwów.

(3550 4— 4)

Kostiumy i płaszczej Kgelflwe 1
w wielkim wyborze poleca najtaniej 

handel

F l f  n a  1101*9 npod złotym Lwem" 
• [ \ l ld U C I  a  plac Kapitulny I. 2.

(3481 2— 18)
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ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATARY I)iĉ “ ie SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTBS LIVONIENNE S)

Z Kreozotu drzewa hukowego, bmoły Atorwegskiej i Balsamu Tolutańskiego

^  TROUETTB-PERRET
Jest. to środek■Jest to środek^niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

rzez znakomitości lęka- J >e jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, 
lc go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do.. .. _ -----  -   apetyt. Dwie krople

pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Stempel francuskiego Bządn na każdym flakonie.

D isUó można we Lwowie w aptekach Pp, Mikolascha i Krzyżanowskiego. W Czernioweaeh w aptece 
p. Go licho ws iego. ‘  (986 D —48)

  ....................n i im iMamaaMMi n i w i — — — ta — Ł — —

i jodyny w swoim rodzaju, zresztą niezliczone .azy
S ła w n y

iezawoday środek wypróbowali}, jest
F . P A L  SS A nowy nsidmorhki

Proszek przeciw owadom
(tr a n s a tla n tic  in s e c t  pow der)

którego nie należy równać ze  zw ykfyrn proszkiem  p rze c iw  owadom.
Proszek ten używa się z najlepszym skutkiem (za pomocą umyślnie w tym celu 
sporządzanego rozpylacza) niszcząc nim i wytępiając zupełnie wszystkie owady, a 

szczególnie: pluskwy, szwaby, mrówki, pchły, muchy, mole, karakauy i t. p.
W prawdziwym gatunku w puszce blaszanej, zaopatrzonej niniejszą 

marką ochronną.
t)dsprzeilaji|(‘yui z im czn j ra b a t, 

hi k ła d y  u pp. kupców: karola Klimowicza, St Markiewicza, Karola Bał- 
łabami, w towarzystwie apt >,vwczeiu i w aptece p. Zygmunta llnckera we Lwowie. 
Zamówienia przyjmuje jeueraluy ajent J. Reilischeid we Lwowie

‘ _____________________ (36'-2 1 -5 )
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ŻELAZN0:»“ ™  “ « .Francensbadu.
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